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Wysoka. 5. 3. Poszczególne listy o> 
trzymali głosów jak następuje: 18 (Niemcy) 
171; 24 (Blok Katolicko Narodowy) 146; 
nr. 7 (NPR.) 85; 2 (socjaliści) 97; 43 (Ch, 
D.) 87; 30 (Unja) II; 21 (ciszakowcy) 23; 
38 (Piast) 4.

Koronowo. 5. 3. Nr. 2 (socjaliści)! 
106; 7 (NPR.) 772; nr. 18 (Niemcy) 112;! 
21 (ciszakowcy) 171; 24 (Blok Kalolicko-Na 
rodowy) 5'31; nr. 30 (Unja) 17; nr. 38 
(Piast) 85; 43 (Ch. D.) 396.

Fordon 5. 3. 2 (socjaliści) 101; 2 
(NPR.) 588; 21 (ciszakowcy) 71; nr. 18 
(Niemcy) 274 ; 24 (Blok Katolicko-Narodo. 
wy) 153; 30 (Unja) 19; 4'3 (Ch. D.) 34.

Mrocza. 5. 3. 2 (socjaliści) 24; ł 
(NPR.) 180; 18 (Niemcy) 179; 21 (Ciszaków 
cy) 230; 24 (Blok Katolicko-Narodowy)
320; 30 (Unja) 62; 43 (Ch. D.) 90

Barcin. Uprawnionych do głosowa 
nia 890 osób; głosowało 798; unieważnio- 
no 1 glos. —Lisia nr. 2—315 głosów; nr. 
7 — 5 głosów; nr. 18 — 97 głosów; nr. 24 
—274 gl.; nr. 21 — 35 głosów; nr. 25 —
4 glosy; nr. 30—15 głosów; nr. 43 -_79» 
głosów.

Kartki nr. 2 zostały zakwestionowane;: 
ponieważ poza dwójką jest kropka, także nrj 
25 — 4 glosy nieważne; gdyż w tym okręgu 
25 nieważny. Siódemka poniosła klęskę tu­
taj w obecnych wyborach, które padly n» 
listę nr. 2.
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Pierwszy wynik wyborów.
Inowrocław - Strzelno - Bydgoszcz.

Inowrocław. 5. 3. (godzina 4 w 
nocy). Po oslatecznem ustaleniu glosowania' 
Stwierdzono następujące wyniki: na listę 
nr. 2 (socjaliści) oddano 3579 giosów; na li- 
etę nr. 7 (NPR. prawica) 798 głosów; na 
tar. 18 (Niemcy) 461; na nr. 21 (ciszakowcy) 
11378; na nr. 24 (Blok Katolicko-Narodowy) 
8794; na nr. 30 (Unja) 16'34; na nr. 34 
idrobner.) 229; na nr. 43; (Cii. D.) 96; na 

nr. 38 (Piast) 22.

Inowrocław. 5. 3. (powiat). Do. 
lycliczasowe wyniki wyborów w powiecie 
inowrocławskim przedstawiaj? się jak nasię 
puje: lista nr. 2 (socjaliści) 6845 głosów; 
Br. 7 (NPR. prawica) 1919 głosów; 18 
MNiemcy) 4007; nr. 21 (ciszakowcy) 1223; 
tar. 24 (Blok Katolicko-Narodowy) 2760; 
bo (Unja) 1101; 38 (Piast) 2442; 43 (Ch. 

«.) 332.
Uprawnionych do glosowania było 

25786; oddano głosów 22824; niewaźnio- 
"no 2097; ważne 20727. Wyniki w poszcze­

gólnych wsiach powiatu inowrocławskiego 
podamy w naslępnym numerze ,Dzienni­
ka'*.

Dzisiaj już jednak zaznaczyć musimy 
szczególnie silny wzrost socjalistów na 
wsi kujawskiej. Tłumaczy się to silną agi­
tacją prowodyrów z pod znaku Marksa.

Strzelno. 5. 3. Na ogólną liczbę 
uprawnionych do glosowania 19063 osób, 
glosowało 17702; 72 glosy unieważniono. 
Na poszczególne listy glosowano jak nastę­
puje: 2 (socjaliści) — 7055 głosów; 7 IN. 
P. R. prawica) 1675 głosów; 18 (Niemcy) 
1096 głosów; 21 (ciszakowcy) 717 głosów; 
24 (Blok Katolicko-Narodowy) 2629 gło­
sów; 30 (Unja) 1609 głosów; 38 (Piast) 
1253 głosów; 4'3 (Chadecja) 1105 głosów

Ż n i n . 5. 3. Do (ej chwili nie udało 
nam się jeszcze uzyskać ostatecznych wyni­

ków glosowania. Częściowe wyniki przed­
stawiają się jak następuje: 2 (socjaliści) 
2043 glosy; 7 (NPR. prawica) 1731 głosów; 
18 (Niemcy) 2408 głosów; 21 (ciszakowcy) 
1739 głosów; 24 (Blok Katolicko Narodo­
wy) 2669 głosów; 30 (Unja) 1704 glosy; 38 
(Piast) 2403 glosy; 43 (Ch. D.) 454 glosy 
Uprawnionych do glosowania w tym powie 
cie jest 20625; z dotychczasowego glosowa­
nia wynika, że glosowało 14902 osoby.

Bydgoszcz. 5. 3. Według ostatecz­
nych obliczeń na lisię nr. 24 (Blok Katolic­
ko-Narodowy) oddano 6850 głosów; na li­
się nr. 18 (Niemcy) 7600 głosów; i na listę 
43 (Clirz. Dcm.) 7100; wyników innych lisi 
do tej chwili nie posiadamy.

W y r z y s k. 5. 3, Na listę nr. 24 odda­
no 226 głosów; na nr. 7 (NPR. prawica) 
198; nr. 18 (Niemcy) 151: 2 (socjaliści) 85; 
38 (Piast) 14, 21 (ciszakowcy) 90; 43 (Ch. 
D.) 74: 30 (Unja) 80.

Jak wypadły wybory w woj poznańskim
Poznań, 5. 3. (wl.) Według danych 

Eu wojewódzkiego w Poznaniu rozkład 
atów przypada w woj. Poznańskiem 
iszczególne listy jak następuje:

Lista Katolicko-Narodowa lista nr. 24 
— 7 mandatów,

Blok Cli. Dem. - Piast — lista nr. 25 
7 mandatów.

Ciszakowcy — lista nr. 21 — 5 man­
datów.

Narodowa Partja Robotnicza — lista 
Ir. 7 — 5 mandatów.

Socjaliści — lista nr. 2 — 2 mandaty. 
Niemcy — lista nr. 18 — 4 mandaty.

Ostateczny wynik wyborów w okręgu
bydgoskim

Niemcy dzięki rozbiciu Polaków zdobyli 2 mandaty. - Kujawy
dały najwięcej głosów socjalistycznych

Bydgoszcz, 5. 3. (wl.) Według o- 
statccznych obliczeń lista nr. 24 otrzymała 1 
Sdat (28 000 głosów), Narodowa Partja 

otnicza 1 mandat (27 000 głosów), so- 
ści 2 mandaty (32 000 głosów), Niemcy 

2 mandaty (35 000 glo3ów), Unja bez. man­

Przegrana sanacji w woj. pomorsklcm 
Lista nr. 24 zdobyła cztery mandaty

W okręgu toruńskim na poszczególne 
listy padly głosów: nr. 2 (socjaliści — 3 879,T o r u ń, 5. 3. (wl.) Według ostatecz­

nych rozliczeń lista nr. 24 otrzymała w ca-

Narodowa Partja Robotnicza 3 mandaty, 
i socjaliści 1 mandat. Unja bez mandatu 
(stracone przeszło 31 000 głosów), mimo, 
ze ciszakowcy wycofali tutaj wogóle swoją 
nr 30 glosowania na listę

...... tum łsz. a.-* yzuW L.44 
lem woj. Pomorskiem (3 okręgi) 4 mandaty,’L

Unja — lista nr. 30 — bez mandatu.
Na poszczególne okręgi rozkład man­

datów przedstawia się następująco:
Okręg Poznań - miasto:'lista nr. 24 - 

dwa mandaty, lista nr. 21 — dwa mandaty.

Okręg Poznań-wieś: lista nr. 7 — je- 
den mandat; lista nr. 21 — jeden mandat; 
lista nr. 24 — jeden mandat; lista nr. 25 — 
jeden mandat.

Okręg gnieźnieński: lista nr. 7 — jeden 
mandat; lista nr. 18 — jeden mandat; lista 
nr. 24 jeden mandat; lista nr. 25 — dwa 
mandaty.

Okręg ostrowski: lista nr. 7 — dwa 

datu (15 000 głosów), ciszakowcy (21) bez 
mandatu (14 000 głosów) i Ch. Demokracja 
bez mandatu (16000 głosów).

Jak przewidywaliśmy i co od długich ty­
godni piętnowaliśmy, niezgoda między Po-

879, obliczeń dokładnych nie mamy.

Wybory odbyły się spokojnie 
Ludność godnie spełniła obowiązek obywatelski 

„ ,„.Y‘V8zawa’u* * * * 4' 3',(P<?9 Ro?PO«f,e i terenie RzpliteJ zakończyły sfę puntotmlnie o 
o godz. 9 rano wybory do Sejmu na calyn' ' godz. 9 wieczorem .We wszystkich 264 okrę-

lista nr. 18 — jeden 
dwa mandaty; l’-’ i 
lista nr. 25 — jeden

mandaty; lista nr. 24 — jeden mandat; lisia 
nr. 25 — trzy mandaty.

Okręg szamotulski: 
mandat; lista nr. 2! — 
nr. 24 — jeden mandat; 
mandat.

Okręg bydgoski podajemy osobno.
Sanacja osiągnęła w województwie Po­

znańskiem swój cel: osiągnęła wprawdzie 
mato mandatów, ale osłabiła obóz narodo­
wy. Wszyscy uczciwi ludzie się wobec takie­
go wyniku wyborów domagać od kierowni­
ków Unji, aby dla dobra sprawy narodowej 
wycofali listę do senatu.

i lakami wyszła na korzyść Niemcom i żywio­
łom wywrotowym. Koniu to zawdzięczamy 
— wiadomo; na wiecach i po różnych sa­
nacyjnych piśmidlach szkalowano endecję, 
a nie widziano zupełnie najgroźniejszego 
wroga, jakim są Niemcy i czerwona mię­
dzynarodówka. 1 o się zemściło oczywiście. 
Odpowiedzialność jest ustalona. Chyba igno. 
ranci polityczni mogli się w takich warun­
kach innego spodziewać wyniku.

Lista nr. 24 we wszystkich powiatach 
naszego okręgu kroczy na pierwszem ntiej- 
su, jedynie na Kujawach na drugiem. Kuja­
wy dały największą ilość głosów socjalisty, 
cznych. Smutna prawda.

nr 7 (N P RA - 2877 głosów, 18 (Niem- 
<7) — 2 154, 24 — 8 202 głosy, 25 — 247 
głosów, 30 - 2 576 i 36 (Brejski) 75 głosów. 
Z- orskiego 

gach przebieg wyborów cechowała powaga 
i niezwykły spokój Drobne zajścia, jakie tu 
i ówdzie wynikły na tle agitacji list konku- 
rencyjnyclt zostały zlikwidowane bez inter­
wencji policji i nie wywowaly nigdzie nawet 
najmniejszego zamieszania. Ludność całego, 
państwa godnie spełniła obywatelski obo­
wiązek, wykazując frekwencję dużą zarówno 
w stosunku do wyborów w r. 1922. jak i do 
wyborów samorządowych Przeciętnie glo­
sowało do 70% uprawnionych do glosowa­
nia, a w niektórych okręgach jak na Pomo­
rzu. O. Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskicm do 
80%.

Jak wiadomo, wynik definitywny poda­
ny będzie do wiadomości przez centralną ko­
misję wyborczą w dn. 7 marca rb. W mla-. 
stach agitacja była niezwykle ożywiona, nie 
przekraczała jednak nigdzie praw, zakreślo­
nych przez ordynację wyborczą. Naogół 
podkreślić należy wielki udział w wyborach 
robotników i włościan. Na Pomorzu, w Po­
znańskiem i na O. Śląsku żywą działalność 
i wielki udział w glosowaniu wykazali Niem­
cy, którzy wśród wyborców niejednokrotnie 
zwozili nawet chorych samochodami do lo­
kali wyborczych. Agitacja komunistów we 
wsz.ystkich ośrodkach jrolskich zawiodła. Za. 
równo w Łodzi, jak i we wszystkich zaglę- 
blach dąbrowskich i Małopolsce robotnicy o- 
stentacyjnie niszczyli ulotki i druki wyborcza 
nr. 13. Sytuacja w poszczególnych okręgach 
przedstawia się następująco: powiat Wejhe­
rowo glosowało 75 do 80% uprawnionych 
do glosowania. Zainteresowanie bardzo du­
że. Niemcy głosowali już wszyscy. Powiat tu- 
dtolski, zainteresowanie ożywione. Dotych­
czas glosowało 90%. Niemcy glosowali 
wszyscy. Powiat grudziądzki. Dotychczas' 
glosowało ze strony Polaków ok. 75% upra­
wnionych do glosowania, Niemców zaś 90)

Warszawa daje 2 posłów 
Komunistycznych

Warszawa, 5. 3. (wl.) Dokładnych 
wyników wyborców do tej chwili brak. We- 
uing dotychczasowych relacji lista nr. I



Wyjaśnienie.
Z powodu niezgodnych i prawdą ogtosreń o nowo wybudowane) fabryce tnydla w Starołęce p. Karola Sandora stwierdzamy co następuje:

1) nieprawdą Jest, że- mydło marki Rogera, Wyrabiane przez p K. Sandora, Jest znana w Polsce od 70 lat, ponieważ mydło tej marki fabryko­
wane Jest przez p. Karola Sandora w Starotęco dopiero od 1 stycznia b, r. Pan Saoder otrzrmal Wprawdzie zezwolenie od swego teścia 
p. Karla Kopera w Lignity (Niemcy) na używanie nazwy „Mydło Regera“ lecz nie przejął żadnego patentu na fabrykację tego mydlą, bo 
taki patent w Polsce wogile nie istnieje.

2) Natomiast prawdą jest że p. Karl Reger, wyprowadzając się w rokn 1920 z Polski do Niomloc, sprzedał swoją fabrykę zatożonę w r. 1858
Wi.lkopolskiej Wytwórni Chemicznej „BLASK" Sp. AKc. w Pozna do, która przejąwszy fabrykę dzięki pomocy finansowej szerokich kół 
Wielkopolski I Pomor a prowadzi ją nadal, zaizuciwszy jedynie n emiecką nazwę „Reger-Selle11 i wytwarza ogólnie znane w całej Polsce 
mydło „BLASK", metodą „Krebltza'-, używaną w dawnieiszej fabryce Rogera. (4817)

gierskich. odnoszących się do wykrytej w St 
Ootłhard broni dopiero po ich wykonaniu.

Otwarcie i zbadanie transportu przez 
urzędy węgierskie, rozkaz zniszczenia broni, 
rozpisanie licytacji i częściowe przeprowa­
dzenie jei podano do wiadomości oficjalnych 
kół państw europejskich dopiero post fac- 
tum. Węgry odwołując się przy tem stale na 
różne podrzędne powody,jak na przykl. prze 
pisy transportowe kolei państwowych, czu­
ja dobrze, że zagranica nie traktuje tych tlo- 
maczeń poważnie. Chwytają się więc każde­
go źdźbła nadziei i rozszerzają wiadomości 
przeznaczone głównie w celu zmydlenia o- 
pinji publicznej. Jedną taką próbą było o- 
świadczenie hr. Apponyi‘ego. że prawdopo 
dobnie sekretarjat Ligi Narodów wogóle nie 

podatków państwowych, komunalnych i spo­
łecznych, nacisk coraz zacieklej walczącej o 
rynki zbytu Europy na polski rynek — oto 
kilka ważniejszych zagadnień naszej rzeczy­
wistości, które stają przed parlamentem, rzą­
dem, społeczeństwem.

Czy nie one przedewszystkiem pociąg­
nąć winny uwagę opinji ?

Czyż mają one ustąpić miejsca wspom­
nieniom minionej przeszłości?

IDEM. 

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna ,BLASK“, Spółka Akcyjna
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5.

dowa) otrzyma 6 mandatów, 2 (socjaliści) 1, 
13 (komuniści) 2, 18 (Blok Mniejszości Naro­
dowych) 2 i 24 (Blok Katolicko-Narodowy) 
4 i pięty w tej chwili jeszcze niepewny.

Klapa listy rzędowej w Łodzi.
Łódź, 5. 3. (wl.) Ostatecznych wyn!- 

'. ów brak. W tej chwili wiadomo tylko, Ze 
lista rzędowa otrzyma zaledwie 1 mandat, 
2 (sicjaliści) 3 mandaty, 13 (komuniści) 2. W 
Katowicach Niemcy 2 mandaty.

Katowice, 5. 3. (wł.) Ostatecznych 
rozliczeń wyborów brak. W tej chwili wia­
domo, że Blok Mniejszości Narodowych o- 
trzyma tu 2 mandaty; partja Korfantego 1 
mandat.

Sytuacja we Lwowie.
Lwów, 5. 3. (wl.) Ostatecznych rozli­

czeń wyborów brak. W tej chwili wiadomo 
tylko, że partja rzędowa otrzyma 1 mandat, 
żydzi 2 i 24 (Blok Katolicko-Narodowy) 1 
mandat

Ku lepszej przyszłości
Od pewnego czasu zasypywani jesteśmy 

przemówieniami pp. ministrów i kierowni­
ków większych gospodarczych agend państ­
wowych. jak Bank Gosp. Kraj., Państw. 
Bank Rolny. Na podkreślenie zasługuje, .2 
zabierają glos niemal wyłącznie ministrowie 
gospodarczy: przemysłu i handlu, komun.* 
kacji, reform rolnych, rolnictwa, ewentualni 
kierownik komrtetii ekonomicznego minist­
rów p. wicepremier Bartel. Nie mie iśmy 
szczęścia słyszeć ani p. ministra sprawiedli­
wości, ani p. ministra wojny, ani p. ministra 
spraw wewnętrznych, a przecież sądzimy, iż 
na terenie ich resortów zaszło w ostatnich 
czasach wiele poważnych zmian, któremi o- 
p’nja publiczna interesuje się do żywego. 
Zagadnienia porządku prawnego w państ­
wie, niezawisłego wymiaru sprawiedliwości, 
kwestje polityki państwowej wobec mniejszości, 
ci, zmiany personalne w artnji — że wynre- 
niamy tematy na chybił trafił — zajmują spo­
łeczeństwo przynajmniej w tym samym stop­
niu, co sprawy gospodarcze. Czyżby leżało 
w interesie Polski odwracanie uwagi narodu 
od tak doniosłych zagadnień? Czyżby państ­
wo mogło zyskać na zwężeniu horyzontu 
utmvslowego swych obywateli do kwestii 
chleba naszego codziennego? Czyż hasło bo­
gaćcie się" może stanowi jedyny ideał na­
szych czasów?

W przemówieniach gospodarczych wy­
sokich dygnitarzy państwowych brzmi naj­
dźwięczniej nuta zadowolenia z wyników 
własnej pracy. Kolumny przytaczanych cyfr 
ilustrują rozwój stosunków finansowo-eko­
nomicznych w odrodzonej Polsce. Istotnie. 
Odbiegliśmy daleko od tych czasów’, kiedy 
Polska, zrujnowana wojną, bez skarbu, roz­
darta na dzielnice, w atmosferze ogólnego 
zubożenia europejskiego i powszechnego 
prawie kryzysu walutowego w Europie roz­
poczynała swoją egzystencję państwową.

Pierwsze łata niepodległej Polski byty 
latanii ciężkich zmagań się obozu narodowe­
go z lewicą o oszczędność w wydatkach 
skarbowych, o równowagę skarbu, o poło­
żenie kresu inflacji i stabilizację waluty, o 
oparcie życia ekonomicznego na fundamen­
cie własności, na trosce o rozwój produkcji 
krajowej.

Z dumą wraca myśl narodowa do tych 
czasów, tak pełnych zasługi. Z radością 
stwierdza, iż rozwój stosunków ekonomicz­
nych idzie naprzód i im dalej jesteśmy od 
czasów wielkiej wojny, tem więcej zacierają 
eię jej niszczące skutki, tem szybszemi kroki 
rośnie wytwórczość i dobrobyt kraju.

Nie podzielamy wszakże psychicznego 
błogostanu tych, co zadowoleni z sytuacji o- 
becnej, z? główne swe zadanie uważają o- 
glądanie się za siebie i podkreślanie przebv- 
tej drogi — na użytek przemijających chwil 
wyborczych.

Interes Polski wymaga krytycznej oceny 
stosunków i jasnego, rozumnego planu na 
przyszłość.

Nie ukrywamy bynajmniej, iż wole!- 
byśmy słyszeć częściej z ust pp. ministrów <• 
ich zamierzeniach, o planowanych środkach

Sesja Ligi Narodów
Genewa 4.3, (PAT) Szwajc. ag. tele 

graficzna donosi: Fakt, iż sir Austen
Chamberlainowi towarzyszy sir Ronald Lin- 
dsay stały podsekretarz stanu Foreigu Offi­
ce Briandowi Filip Berthelot generalny se­
kretarz ministerstwa spraw zagr., Stresema- 
nowi zaś von Schubert sekretarz stanu urzę 
du spraw zagr., tłumaczone jest w Genewie 
w tym sensie, że obok prac Rady IJgi Naro­
dów odbędą się w Genewie ważne rozmo­
wy o problematach europejskiej polityki, i 
tak nastąpi krótka wymiana poglądów na te 
mat stosunków niemiecko - francuskich, sta­
nu sprawy opróżnienia Nadrenji, problemu

Amnestia na Wegnali
Budapeszt 4. 3. (PAT.) — Na pod 

stawie ogłoszonej przez dziennik urzędowy 
amnestji ks. Windischgraetz i b prezydent 
policji Nadessy. odzyskali wolność. Pomię­
dzy osobami, objętema amnestią, znajduje 
się wielu posłów socjal - demokratycznych 
i redaktorowie dziennika socjalistycznego 
„Nepszawa". Baron Ludwik Hatyany nie

Min. Groner domaga się budowy 
pancerników

Organizacje Hittlera i Erhardta na indeksie sztabu niemieckiego

Berlin 3 3. Na dzisiejszem posiedzę 
niu komisji budżetowej Reichstagu sensacyj­
ne wiażenie sprawiło nowe wystąpienie mi­
nistra Reichsweliry, Grónera, który popierał 
żądanie kredyiów na budowę pancernika.

Podkreślając, że nic jest fanatycznym 
zwolennikiem flotv niemieckiej, oświadczył 
minister Gróner. że spodziewać się może, 
iż nikt go nie posądzi o stronniczość, gdy 
zażada stanowczo przyznania kredytów na 
budowę pancernika. Flota nemiecka w ra­
mach dozwolonych przez traktat wersalski, 
nie może odegrać większej roli samodziel­
nie. ale może bvć poważnem oparciem dla 
armji lądowej.

Idę nawet tak daleko — oświadczył mi­
nister, -- że twierdę. że flota niemiecka w 
chwili ewentualnego konfliktu może odegrać 
decydująca rolę Jako taki ewentualny kon ­
flikt wymienić można naprz. incydent wileń­

Ostanie nadzieje Węgier
Budapeszt — Dnia 1 stycznia bie­

żącego roku, wyszło na jaw, że Węgry prze 
mycaja do swojego kraju przez granicę in­
nych państw broń. Była to dla kół rządo­
wych silna emocja. Od tego czasu niepokój 
stale zawłada koła polityczne Węgier; każdy 
dzień przynosi nowe dowody, że nie tylko 
państwa środkowo - europejskie, ale 1 pań­
stwa Zachodu nie uważają, żeby afery w St. 
Gotthard była taką drobnostka, jak ja Wę­
grzy starają się przedstawić. Od samego po 
czątku afera jest jednym pasmem fait accom- 
pli. Nie tylko zagraniczna opinja publiczna, 
ale 1 zagraniczne sfery rządowe dowiadywa­
ły się o wszystkich zarządzeniach władz wę 

zaradczych na ujawniające się szczerby na­
szego życia ekonomicznego, niż ciągłą, nie­
przerwaną pochwała tego, co dokonali.

Nasze położenie gospodarcze nasuwa 
przecież nieco trosk: bilans handlowy jest 
bierny i przewiduje się na razie dalszą jego 
bierność, problem rosnących cen wymaga 
nieprzeciętnej twórczości umysłowej, jego 
rozwiązanie napotka niejadną trudność, kwe- 
stja uposażeń i płac, względnie wysoka sto­
pa procentowa, bardzo niedoskonały system 

Tangeru, powrotu Hiszpanji do czynnego 
udziału w Lidze Narodów i wreszcie stosun 
ku do Rosji. Z pośiód spraw, które intere­
sują bezpośrednio Ligę Narodów jest m. in. 
najważniejszą sprawą inwestycji na Wę­
grzech w związku z przemytnictwem kulo­
miotów w Raint Gotthard. W Genewie przy 
puszczają, że sir Austen Champerlain będzie 
mianowany referentem w tej sprawie na Ra 
dzie Ligi Narodów, jednakże do tej pory nie 
zapadła jeszcze żadna decyzja w tej mierze.

Paryż 4 3. (PAT) Dziś rano Briand 
wyjechał do Genewy.

znajduje się na liście amnestyjnej, ponieważ 
czyn karygodny popełni! zagranicą. Koła po 
lityczne sądzą jednak, że po przeprowadze­
niu sprawy karnej przez wszystkie instancje 
nastąpi ułaskawienie Hatvany‘ego. Pogodził 
się on ze swym losem, otrzymawszy odpo­
wiadające mu zajęcie, mianowicie zadanie u- 
porządkowania bibljoteki więziennej.

ski i kwestję wykonywania egzekutyw Ligi 
Narodów.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
minister Gróner wystąpi! niezwykle ostro 
przeciwko organizacjom Hittlera i Erhardta 
uprawiającym agitację w marynarce niemiec­
kiej i oświadczył, że wysiał do Lipska do try 
bunalu Rzeszy, który prowadzi w tej spra­
wie śledztwo specjalnego oficera, aby się 
dowiedzieć, czy trybunał lipski posiada do­
stateczny materjal, któryby pozwolił mini­
strowi wystąpić radykalnie przeciwko ofice­
rom marynarki Rzeszy, zamieszanym w taj­
ne knowania zwolenników Hittlera i Er­
hardta.

Minister zapowiedział podniosłym gło­
sem że usunie z marynarki wszystkich ofi­
cerów i ur7Pr,r,:ków. którzy chociażby tylko 
w j'k'kolwiek snosób utrzymywali kontakt 
z organizacja Hittlera i Erhardta. W tej spra 
wie zwrócił się minister o pomoc i współ­
działanie do prezydenta policji berlińskiej. 

dopuści sprawy Gotthardzkiej pod obrady. 
Rząd węgierski chce widocznie w ten spo­
sób wpłynąć na Ligę Narodów, spodziewa­
jąc się, że pójdzie ona po myśli jego życzeń.

Koło Macierzy Szkolnej 
w Dobrem

Praca w naszem kole dzięki cnergji 
wszystkich członków Zarządu w roku 1927, 
zakreśliła duże pole działanie. Sekcja opieki 
nad biedna dziatwą szkolną, prowadzona . 
przez p. Dominika Jakubowskiego wydala bej 
płatnie dzieciom dwa tysiące czterdzieści o* 
siem śniadań, oraz ubrała kompletnie dwa­
dzieścioro najbiedniejszych. Należy zazna­
czyć, że „Sekcja" ta dotrzymała w naturze 
czterdzieści siedem kg. cukru od Dyrekcji 
Cukrowni „Dobre0 jedenaście kg. cukru od 
p. Matcrnowskiego i dwadzieścia kg. mar* 
molady od p. Sadowskiej. Nie zapomniano 
także o choince, przy której rozdano sporo 
podarków w postaci ubranek i łakoci. W tej 
imprezie pomogli dużo pracownicy Cukrów 
ni „Dobre" a także ich dzieci, przynoszące 
biedakom podarki. — Widzieliśmy między 
malemi serduszkami niosącemi dary, córki 
pp.: Dyr. Dąbrowskich, Niusię Emichównę, 
Sikorską, Nawrocką, Kopczyńskie, Sokołów 
nę, Paterkowskich.

Sekcja teatralna urządziła trzy przedsta­
wienia amatorskie grane w miesiącu kwiet­
niu, czerwcu i grudniu. Największem powo­
dzeniem cieszyła się sztuka „Kosy Racławic­
kie" grane z wielkiem powodzeniem trzykrot 
nie w Dobrem i raz w Radziejowie. Ogrom-i 
nie dużo pracy w te imprezy włożyła miej­
scowa młodzież razem z Kierowniczką tej 
sekcji i reżyserka p. Janina Staszyńska. — 
Przedstawienia te przyniosły Kołu 738 zł. 
(siedemset trzydzieści osiem zł.) 23 gr. czy­
stej gotówki.

Sekcja dokształcania zorganizowała kurs 
Obywatelski, na który uczęszczało trzydzieś 
ci sześć osób. Wykłady na kursie prowadzi­
li i prowadzą niezmordowany i zawsze pe- 
lcm pracy obywatelskiej i społecznej p. dokt. 
Rom. Gutowski, P. Janina Sfaszyńska, P. 
Stefan Su rym i P. Staszyński. Prócz powyż­
szego sekcja ta zorganizowała siedem odczy 
fów dla szerszej publiczności i obchód św ę 
ta Narodowego.

Sekcja Czytelni prowadziła kilka Czy­
telń na terenie gm Sędzin, a mianowicie 
Czytelnie: w Dobrem Zakrzewie. Bodzano­
wie. Krzywosady, Sędzinie, Adolfinie. Du­
żo pracy w rozwój tych Czytelni i ich pro­
wadzenie włożyło nauczycielstwo gm Sę­
dzin. Przez Czytelnie te przewinęła sie bar­
dzo dużo młodzieży i starszych o czem — 
świadczą cyfry wz;ele z Czytelni w Dobrem. 
Za okres sprawozdawczy w Czytelni w Do­
brem było 4457 (cztery tysiące człerwla pięć 
dziesiat siedem) osób. Była ied”-<kże luk ' w 
tych Czytelniach, mianowicie brakowało ksią 
żek do Czytelni. Kolo posiada cztery biblio­
teki ruchome, ale te nie wystarczała dla wszy 
stkich. Tutaj należy podkreślić ofiarn i dzia­
łalność prezesa I<ol,i o Józefa Czernickiego, 
który zakupił do C vtc!ni sześć kompletów 
trylogji Sienkiewicza. Wogóle ze sprawoz­
dania szczegółowego widać, że prezes bar­
dzo często zasilał kasę Koła.

Sprawozdanie kasowe Kola wykazało 
2531 (dwa tysiące pięćset trzydzieści jeden) 
zł. 31 gr. dochodów i wydatków 2161 zł. 
(dwa tyiące 3to sześćdziesiąt jeden złotych, 
50 groszy.

Z powyższego sprawozdania widać, że 
Zarząd Koła nie zasypiał, a całą siła pracę 
oświatową i kulturalną Dobrego i okolicy 
posuwał naprzód.. Członkowie, których Ko­
ło liczy stusześćdziesięciu sześciu, mogą ze 
spokojem patrzeć, że ich grosze nie idą na 
marne.

Podziękowaniem dla łych wszystkich, 
którzy czemkolwiek przyczynili się do roz­
woju Koła —• niech będą łzy otarte naj­
biedniejszym.

Obserwator.



JTDNIA.

Przedwiośnie
ziemia o słonecznej marzy już wiośnie, 
przybranej w zieleń 1 przecudne kwiaty) 
A chóry ptasząt świergocą radośnie 
Czują. żo pójdą wnet zimowe kąty.

Mróz, chociaż kgsa jeszcze bezlitośnie,
I wszystko mrozi swym zimnym oddechem, 
Miejsca pachnącej wnet ustąpi wiośnie, 
By hen za morza ulecieć z pośpiechem.

Ostatnie prysną niezadługo lody, 
Suknię zieloną przywdzieje świat cały, 
1 szemrać zaczną znów strumyki wody, 
Gdy wiosna przyjdzie w pełni zwycięstw chwały.

Gaiki ptasząt napełnią się śpiewem, 
Bocian przechadzać się będzie po łące, 
Skąd w noc z wilgotnym i chłodnym powiewem 
Popłyną glosy smętnie jakoś brzmiące.

M. J. Skajeckt.

KRONIKA
Kalendarzyk rzytn. katol.

Dziś Wiktora i Wlktoryna 
jutro Tomasza z Akwinu

Kalendarzyk słowiański:
Dziś 
lutro

Slcńce:
Księżyc:

Woishitfa 
Bogomita 
wschód 0,39 zachód 

wschód 8,14 zachód

Dyżurna
— Nocny dyżur apteczny pełni od dzisiaj, so­

boty, do przyszłego piptkil wljczme APTEKA

apteka

Dyżur lekarski
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 5 na 6 

bm. dr. Mierosławski; nocy następnej dr. Pawlak.

Kino „Salon" DziS premiera ! 
nnrnninun«

Komunikaty
— Pogrzeb śp. Edwarda Kędzierskiego od­

będzie się dziś w poniedziałek o godz. 5 po po 
tudnlii z kaplicy cmentarnej.

Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz o- 
statui film pt. „OSTATNI WALC". Następny 
program „SŁODKA DZIEWCZYNA" z Imogeną 
ROBERTSON w roli głównej. Dziś o godzinie 
4 po południu przedstawienie filmów nauko­
wy cli.

— Kino SAI.ON. Dziś poraź pierwszy wy­
świetla piękny dramat wschodni w Q aktach pt. 
„NIEWINNIE POSADZONY". Akcja rozgrywa 
się w koloniach angielskich, gdzie arabowie pod 
burzan! przez wichrzycieli, starają się zrzucić 
jarzmo niewoli znienawidzonej rasy. Jednak bo­
haterski wysiłek I poświęcenie Jednego człowie­
ka, ratuje od zagłady wojsko angielskie, w czem 
mu dzielnic dopomaga pełna oddana, kochająca 
go arabka. W rolach głównych: wielki trafik 
świata, dawno niewidziany w Inowrocławiu nie­
bezpieczny rywal Conrada Vcldta, RYSZARD 
BARTHELMESS, oraz wszechświatowej sławy 
artystka, czarująca swą grą wszystkich bez wy- 

..... . Prócz tego 
Razem II aktów. 
8,45 wieczorem.

latku PATSCHY RUTH MILLER. Pró. 
nadprogram bardzo ciekawy.
Początek punktualnie o 6,45 i

Murawski Słanisł,
Z miasta i okolicy

Kradzieże. Drogomisłrz f' ___ “ 2L..L,,
zgłosił kradzież z przed gmachu Starostwa w miej­
scu. wartości 150 zł.

-- Sprzeniewierzenie. Drcwowa Klara zgłoś, sprze­
niewierzenie 1 obrazu, 1 wazy i 1 książki wartości 
30 złotych.

— Kradzieże. Za kardzież wina z piwnicy p. 
wojtynka doprowadzono do odwadiu policyjnegeo 
Franciszka G. i Leona W.

— Siemiątkowski Aleksander z Inowrocławia 
z8łosił kradzież królików wartości 20 zł.

- Izrael Juliusz zgłosił kradzież portfelu 
dokumentami i 247 zł. gotówki, •

z

Wyniki w Warszawie
Warszawa. 5. 3. (wł.) Według do 

yenczasowych danych nieoficjalnych wynik 
głosowania w Warszawie są następujące: 
uprawnionych do glosowania było 664797 
Głosowało 463885. Poszczególne listy zy- 

\ BB sześć mandatów, socjaliści jeden 
mandat, komuniści 2 mandaty, żydzi 1 man- 
<’at, narodowe'1 4 mandaty

P. Mikulski prostuje
W związku z notatkę o sporze miedzy 

Posadzym i Mikulskim, którą zamieściliśmy 
w numerze 48 naszego pisma, otrzymujemy 
od tego ostatniego następujące sprostowa­
nie:

Upraszam z powołaniem się na odnoś­
ne przepisy prasowe o łaskawe sprostowa­
nie artykułu pod tytułem „Zemsta czy kome- 
dja" który ukazał się w nr. 48 „Dziennika 
Kujawskiego" jak następuje:

Nieprawdą jest, że ogłosiwszy w „Dz. 
Kuj." ostrzeżenie przed kupnem domu, uczy­
niłem to z zemsty, z jaką mam się odnosić 
do p. Posadzego, natomiast prawdą jest, że 
że zrobiłem to w obronie moich słusznych 
praw. —

Równocześnie z pismem niniejszem 
przedkładam uchwałę Sądu Powiatowego 
w Inowrocławiu z dnia 20. II. 1928 2 O. 
15/28 mocą, której Sąd orzekł:

1) zarządza się wpis prenotacji prawa 
żądania przewłaszczenia nieruchomości Par- 
chanie karta nr. 7 i karta nr. 33 w księdze 
wieczystej wymienionych nieruchomości na 
rzecz wnioskodawcy Ignacego Mikulskiego, 
tudzież prenotacje roszczenie wnioskodawcy 
na uchylenie wpisu prawa własności tej real 
tiości uskutecznionego na rzecz przeciwnika 
wniosku.

2) Urząd Hipoteczny uprasza się o do­
konanie wpisu tego w księdze wieczystej od­
nośnych nieruchomości.

3) Koszta postępowania ponosi przeciw 
nik wniosku Posadzy.

O ileby twierdzenia p. Posadzego po­
legały na prawdzie, to jak p. Posadzy chce 
uchwałę tą wytłomaczyć?

Moje prawa wynikają z reszta z wpisu 
kontraktu notarjalnego z dnia 25 lutego 
1920 r.
Nie zamierzałem się zemścić przez ogłosze­
nie ostrzeżenia, lecz chciałem ochronić chęt­
nych kupna tych nieruchomości od poważ­
nej straty materjalnej, gdyż p. Posadzy nosił 
się z zamiarem sprzedaży.

Z poważaniem
Ignacy Mikulski.

z Trzemeszna
— śmierć ofiary nieszczęśliwego wypadku. 

Dziecko p. Grześkowiaka, które, jak już donosi­
liśmy, uległo nieszczęśliwemu wypadkowi prze 
leciiania przez samochód zmarlo w tych dni ich 
wskutek obrażeń wewnętrznych. Jak się dowia­
dujemy, szofer odpowiedzialności nie ponosi.

— Sprawa upiększenia miasta. Upiększaj 
miasta rozpoczęło się od pracy nlebardzo, zda­
niem wszystkich, upiększającej miasto, bo od 
radowania wszystkich starych, chłodu’ podczas 
lata użyczających, pięknych drzett. Usuwa się je 
i na aleji, okrążającej jezioro kościelne i na 
wszystkicli ulicach, co jednem słowem miasto 
ogromnie zeszpeciło.

Drugą sprawą, o wiele więcej korzystną j for 
turnią, związaną z podniesieniem miasta iest 
sprawa łazienek na jeziorze p. Chrzanowskiego, 
tyle razy już poruszaną i ciągle ad actas odkła­
daną. A tymczasem brak łazienek podczas lata da 
je się dotkliwie odczuwać XV tvm roku maci 
strat brak ten ma usunąć, budulac rękoma bez­
robotnych nowe łazienki. Do nich, odległych o 
kawałek od miasta ma prow >dzić piękna al ja 
Podobno w związku z tein zakupi się zaraz kli­
ka łodzi spacerowych, których obecnie w 
w Trzemesznie wcale niema Wszystkie te pro­
jekty, o ileby w czyn zostały wprowadzone za 
sługują na powszechną pochwałę.

- Kradzieże. W tych dni.ich dokonano w Zle 
leniu, pobliskiej Trzcino zna wsi, kilka kradzie­
ży i to przcdewsz.ystkiem świń. Pani PreboweJ 
skradziono 3 świnie, p. Bartznwi 2 nitomla t u 
p. Kabaciiiskicgn złodziei na'czas jeszcze spło­
szono.

— Agitacja przedwyborcza. Kilką dni przed 
wyborami do sejmu dawało się j w Trzemesznie 
odczuwać pewne wzburzenie umysłów, podnie­
cane jeszcze przez hojnie rozrzucane ulotki. Ok­
na wystawowe zalepione były formalnie ode 
zwami a dziwna, że poniektórzy obywatele, Ji- 
Icoby sadząc się na to. zalepili okna odezwami 
różnych stronnictw, biegunowo się różniących 
Agitację na listę narodową uprawiali z powodze­
niem studenci 1 robotnicy, na listy zaś sanacyj 
lic — urzędnicy. Unja lista nr. 30 znalazła swego 
propagatora w osobie znanego na gruncie trze- 
meszeńskim nauczyciela szkoły średniej, niestety 
nic obdarzonego całkiem warunkami, które po­
siadać powinien najprymitywniejszy choćby 
mówca. Za listą nr. 21 gardłowali przedewszyst- 
klem listowi, ulotki zaś rozrzucał z atomobilu 
porucznik wojsk Rzeczypospolitej Polskiej p. Ro 
rnuald Tadeusz Spławlński.

Wiece. W ostatni dzień przed wyborami 
w sobotę, dnia 3 bm. odbyły się jeszcze dwa wie 
ce i te: na sali p. Schneidera Bloku Katolicko- 
Narodowego nr. 25 | na sali p. Przewoźnego li­
sty katolicko narodowej nr. 24. Pierwszemu wie 
cowi przcwounlczyf p. Gust, referat wygłosił 
p. Czyżewski, były burmistrz Rawicza, a teraz 
kandydat na posła z listy 25. W dyskusji wziął 
udział, Jak zawsze wygwizdany dokumentnie p. 
profesor Czerwiński, pan z UnJI, któremu ciętą, 
lecz słuszną odprawę dal przedmówcao, stwier­
dzając i wskazując na obowiązki urzędnika, któ 
ry polityką czynną tak bardzo zajmować się nie 
powinien. Drugiemu wiecowi prczydowal p. Wa­
cław Maciejczak, a doskonały referat wygłosił 
redaktor z Poznania p. Herniczek, prosząc o 
głosowanie na listy katolickie, któremi są nr. 24,

Miasto powiatowe Szamotuły, położo­
ne w jednym z największych i najbogatszych 
powiatów naszego województwa, 33 kim. 
od Poznania, nad głównym węzłem kolejo­
wym. dawniejszą koleją wschodnią Poznan- 
Krzyż. oraz drugą nie mniej ważna arterią 
komntrkacyjna Szamotuly-Międzychód, liczą­
ce 8 000 mieszkańców, z siedzibą władz po­
wiatowych i wszystkich władz i urzędów 
państwowych, posiadające pełne gimnazjum 
państwowe, oraz obszerne zakłady i urzą­
dzenia miejskie użyteczności publicznej, jak 
elektrownię, rzeźnię z chłodnią, wodociągi, 
kanalizację, dwa zakłady dla chorych, przy­
tułek dla starców, dom sierot, jest miastem 
bardzo rudtliwem pod względem przemysłu- 
wo-handlowem i nadaje się znakomicie jako 
osiedle dla tworzenia dalszego przemysłu i 
przedsiębiorstw handlowych. Już dz ś 
Jest miasto, dość znacznie uprzemysłowione, 
posiadamy bowiem poważną cukrownię, czte­
ry młyny parowe, największą leiarnię w 
Wielkopolsce, poważną parowa fabrykę me­
bli, cegielnię, tartaki, mleczarnię, przeds»ę- 
biorstwa budowlane, fabryki maszyn, oraz 
cały dalszy szereg średnich i mniejszych 
przedsiębiorstw przemysłowych i instytiicyj 
finansowych wzgl. handlowych.

Szamotuły dają przeto najlepszą i pew­
ną rękojmię, pomyślnego rozwoju i dobrej 
egzystencji. Stosunki robotnicze tak co do 
kwalifikacji jako i co do płacy, są korzystne. 
Miasto same posiada obszerne tereny na roz­
budowę, wobec czego istnieje możliwość ko­
rzystnego nabycia odpowiednich placów bu­
dowlanych pod budowy przedsiębiorstw tuż 
przy dworcu towarowym, jako też pod bu­
dowę domów mieszkalnych, które sa bardzo 
pożądane i bywają dobrze opłacane. Bliż­
szych informacyj udzieli Magistrat miasta 
powiatowego Szamotuły.

„Wołał być żywą Świnią" 
niż martwym bohaterem".

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał w 
tych dniach sprawę 29-letniego Abrama Oold

Ktoby to dawniej coś podob­
nego priypuuc«»ł k«w„ boz kaWy 
ziarnistej, a jednak tak dobra, aromatyczna 
I---------- tak tani*!

Jedna tylko próba wystarczy, ab , prze­
konać się niezbicie, 2® aromatyczna 

kawa żytnia „Pcrokf 
z małym dodatkiem „Francka" domieszki 
W pudełkach najzupełniej zastępuje kawę 
ziarnistą I

Wyłączni wytwórcy
Henryku FrancKa Synowie S. A, 

SKawina-KraHów

Tragiczny wypadek pod Trzemesznem
Wlaść. młyna Kuliński poniósł śmierć na łyczkach od grochu. —

W tych dniach p. Kuliński, właściciel 
młyna — Foluszu, leżącego blisko Inowro­
cławia, mafac zamiar rtidować drzewa, — 
wszedł nań, by obciąć kilka niepotrzebnych 
gałęzi W pewnej chwili, kiedy znalazł się 
w bardzo niewygodnej pozycji, stracił mo­
mentalnie równowagę i spadł na sterczące 
pod drzewem tyczki grochowe. Nadział się 
poprostu na iedng z nich, która rozprucha 
mu cały brzuch.

Kuliński jeszcze miał tyle sił, że złamał 
tyczkę, na której był zawieszony, zawlókł 
się z wielkim trudem do domu i tam, po 
przybyciu lekarza i księdza, którzy przybyli 
z Trzemeszna, w krótkich, lecz strasznych 
męczarniach zmarł.Wszyscy mieszkańcy oko 
liczni współczuja szczerze rodzinie tak tra­
gicznie zmarłego obywatela.

25 i 7. Opozycję stanowi! osławiony p. profesor 
Czerwiński z. większym Jeszcze gwizdem popar­
ty. Wlec w podniosłym nastroju zakończono od 
śpiewaniem: ,,Nic rzuciin ziemi, skąd nasz ród“.

Michno.

Kto może zostać oficerem
piechoty

Warunki przyjęcia do podchorążówki.

Ministerstwo Spraw Wojskowych ko­
munikuje:

W związku z warunkami przyięcia na 
kurs Szkoły Podchorążych w Oficerskiej 
Sokole Piechoty (Dz. Aż Nr. 20/27, poz. 
241) p. Minister Spraw Wojskowych ustala, 
że w roku 1028 mogą ubietiać się o przyję­
cie do szkoły jedynie kandydaci, posiadają­
cy ukończona średnia ogólnokształcąca szko 
la (z prawami państwewemi) ze świadec­
twem dojrzałości (par. 7a warunków przyj? 
cia.)

Podania kandydatów, nie odpowiadają­
cych wspomnianemu wyżej warunkowi, bę­
dą zwracane petentom przez Komendanta 
Oficerskiej Szkoły Piechoty z zancczeniem. 
że ubiegania sie o przyjęcie „w drodze wy­
jątku" nie może mieć miejsca.

Ku uwadze osób przedsiebior-
czych

bluma, oskarżonego o uchylanie się od służ­
by wojskowej. W roku 1920 Abra-m Oold- 
blum miał stanąć przed komisją poborową, 
uważał jednak za wskazane obowiązku tego 
nie dopełnić i uciec zagranicę, gdzie przeby­
wał do roku 1927. Wrócił do Łodzi, lecz 
tu został aresztowany przez policję Na roz­
prawie sądowej przyznał się do winy i wy­
jaśnił, że dlatego uchylał się od służby woj­
skowej, bo obawiał się wysłania na front, 
gdzie mogli go bolszewicy przez nieuwagę 
zabić, „wolę być żywa świnią, niż martwym 
bohaterem", — temi słowy zakończył Abra- 
mek swoja obronę. Sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego Abram Goldbaum został skazany 
na rok więzienia.

Kursy dla hotelarzu
Z inicjatywy p ministra komunikacji 

inż. P. Romockicgo Ministerstwo Komuniki- 
cji przystępuje w r. bieżącym do zorganizo­
wania specjalnych kursów o kulturze mor­
wowej dla pracowników kolejowych, wybo­
ru terenu pod szkółki morwowe oraz sadze­
nia drzew morwowych wzdłuż wybranych 
niektórych linji kolejowych. Myślą przewod­
nią tego planu był nietylko zamiar stworze­
nia wśród pracown ków P. K. P. tak docho­
dowej i ważnej dla Państwa gałęzi przemysłu 
jak jedwabnictwo ale i stworzenia pięknych 
i estetycznych szpalerów wdluż głównych 
linji magistrali, któreby równocześnie w zi­
mie chroniły tor kolejowy przed zaspami 
śnieżnemi.

Pożyteczna ta akcja zaczyna już wkra­
czać na tory normalne, gdyż Ministerstwo 
Komunikacji zaangażowało dyr. Centr. Do­
świadcz. Stacji Jedwabniczej w Milanówku 
Henryka Witaczaka, który prowadzić będzie 
kursa fachowe dla pracowników kolejowych 
już w marcu rb. Na kursa te uczęszczać będą 
delegaci poszczególnych dyrekcyj, którzy w 
przyszlcści będą instruktorami fachowym i 

Równocześnie prowadzone są prace nad 
dokonaniem wyboru terenu pod szkółki 
drzew morwowych w dyrekcjach radomskiej, 
gdańskiej, katowickiej, krakowskiej i stanisła. 
wowskiej oraz miejsc dla sadzenia żywopło­
tu narazie w dyrekcjach warszawskiej, wileń­
skiej, poznańskiej i lwowskiej.

Jaką będziemy mieli pogodę 
w marcu?

Znany wiedeński astrometeorolog Briea 
korn zestawia następującą prognozę pogody 
na miesięc marzec:

Silne opady w Europie zachodniej, 
Wschód będzie miał pogodę stosunkowo bar 
dzo suchą.

Zimny, wietrzny, częściowo wilgotny 
marzec poza kilku pięknemi wiosennemi dnia­
mi nie będzie wcale miesiącem przyjemnym 
pod względem atmosferycznym, zwłaszcza, 
że towarzyszyć mu będą katastrofy żywioło­
we różnego rodzaju.

Na ogól dnie marcowe maję być mgliste, 
a noce zimne i wietrzne z lokalną skłonnoś­
cią do opadów. Wielce niepomyślnie przed­
stawia się prognoza na okres około 9 marca. 

Marzec przyniesie zatem silne opady, za- 
równo deszczowe, jak i śnieżne. Po burzach 
nastąpi silny spadek temperatury, szczególnie 
w nocy. Kolo 13 marca na Wschodzie prze­
mijająca poprawa pogody, po I5-tym mglv, 
zimne noce, silne wiatry i opady. Znaczne 
pogorszenie pogody w okresie od 19 do 25 
marca, potem przemijająca poprawa i 28-go 
burze z zimneini opadami. Potem, aż do koń- 

. ca miesiąca lepsza pogoda.



800 dol. za 19
Szczyt bezczelności lichwiarskiej.

W roku 1917 w obozie jeńców włoskich 
w Austrji znajdowało się trzech żołnierzy. 
Bertignono. Belloti i Data.

Dwaj pierwsi byli biedakami i nie ma 
fec żadnej pomocy z domu przymierali glo 
dem. Data zaś opływał we wszystko otrzy­
mywał bowiem posyłki żywności i gotówkę 
Pewnego dnia Bertignono i Belloti zwróci­
li się do swego towarzysza:

— Pożycz nam trochę pieniędzy gdyż 
giniemy z wycieńczenia, nie możemy bowiem 
Jeść nadgniłej bnikwi i chleba mieszanego 
i kasztanami.

Data pożyczył towarzyszom niedoli 
po 50 koron austrjackich, przeczuwając je­
dnak dewaluację, kazał sobie wypisać nastę- 
pjigicy rewers: „Po powrocie z niewoli zo­
bowiązujemy się wypłacić gotówką wartość 
5 kg. ngiki pszennej, 3 kg. ryżu, 10 kg kar­
tofli, 1 kg. cukru i pół kawy.

W miesiąc od chwili powrotu do kra­
ju za każdy dzień zwłoki zobowiązujemy 
się zapłacić 5 lirów kary".

Od czasu powrotu jeńców do ojczyz­
ny upłynęło lat 9.

Kilkakrotnie wzywał ich Data do za- 
liłacenia długu, gdy jednak suma urosła 
do wysokości 14,657 lirów, wniósł skargę

radową i chcąc się zabezpieczyć, aby dłuż­
nicy je przepisali swego majątku na krew 
nycli, obłożył icli mienie aresztem.

Sprawa ta stała się głośną w całych 
Włochach, a jeden z rzymskich dzienników 
-wrócił się do swych czytelników z zapyta­
niem, jakby rozstrzygnęli sprawę powołania 
ich na sędziów?

Niemal wszystkie odpowiedzi brzmlaly 
jednozgodnie:

— Zasądzilibyśmy Datę na szubienicę 
lub dożywotnie więzienie.

Jest bowiem największym łotrem ja­
kiego nosi ziemia.

Marzeci prysłowia
Przysłowia Mówią: t,Marzec marzy, jak 

się zdarzy", bo „w marcu śnieżek '■leje czasem 
słonko grzeje",

Naz.wa tego miesiąca nic ma jednak nic 
wspólnego ani z marzeniem ani z marznięciem, 
ani z boginią słowiańską Marzanną, jakby się 
mogło zdawać; wywodzi się ona od rzymskiego 
bożka wojny Marsa, któremu miesiąc ten był 
poświęcony.

Zima w tym miesiącu goni ostatkami.
..Sw. Grzegorz wielki spławnik nad wszyst- 

kicmi rzeki ławnik; grzeje więcej: lody płaczu 
rzeki warczą, brzegi znaczą". A w tydzień póź­
niej ,$w. Józef laską ziemię kole, wyjeżdżajcie

Antoni Goliwąs
Dnia 5 marca zmarł na$le na udar serca w Szkot adowie, 

mój najdroższy nigdy niezapomniany syn, nasz kochany 
brat, wnuczek, kuzyn, siostrzeniec i bratanek śp.

I
przeżywszy lat 24.

Przewiezienie zwłok ze Szkaradowa odbędzie się we 
wtorek, dnia 6. iii. bm. do Kostnicy Szpitala Powiatowego 
w Inowrocławiu Nazajutrz o godz. w pól 10 wprowadzenie 
zwłok do kościoła św. Mikołaja, poczem odbędzie alę nabo­
żeństwo żałobne, następnie cksportacja zwłok z kościoła 
do grobu.

W głębokim smutku pozostaje
Matka I rodzina.

Batkowo, dnia 5. III. 1928 r.
(Osobnych uwiadomień nie Wysyła się).

II

cliłopcy oraz w pole", Boć przecie „od dnia dwu 
dzlestcgo nlafca, ‘ zagrzewa niebo starca".

,,Na Zwiastowanie, zlatują się bocianie".
Nie odbywa się ten pochód wiosny gładko, 

ani zawsze z jednakim pospiechem. Zdarza się, 
źe już ,,Sw. Józek włezlo trawy wózek, ale 
czasem zasmuci, bo śniegiem przyrzuci".

U Ile zaś uchodząca zima Jest bezsilna wo­
bec pól i łąk, o tyle daje się wc znaki ludziom 
wątłego zdrowia: „Marzec dziwnie stroi fochy, 
zmiata starco i Junochy".

Ale przysłowie też inaczej powiada: 
„Kiedy starzec chory w marzec, będzie zdrów: 
Lecz gdy baba w maju słaba, pacierz zmów..,".

Ruch w towarzystwach
— Katolickie Towarzystwo Abstynentów 

,,Wyzwolenie", Zebranie w poniedziałek, dnia 5 
marca o godzinie 7,30 w ochronce przy kościele 
Serca Pana Jezusa. O godzinie 7 zebranie zarzą 
du. O liczny udział prosi (4808) Zarząd.

Bank Polski
płacił w dniu 5-go marca 1928 roku za:

1
1

dolar 
funt ang.

8 84
43.28

100 fr. frane. 34 92
100 fr. szwajc. 170.85
100 mk. nicm. 211.95
100 Kilki, gd.' 173 05

Koniczynę czerwoną, 
„ biała. 
„ żółtą bnKow. 
„ w lusHach 

tymoleiisz, lucernię ku­
jawską, saradełn oraz wa­
rzywa’ o wysoki' j sile 
kiełkowania poleca

W. KLEMENS 
Gniewkowo, telefon 30. 

4 nr/

Malełnoft Dobieilawice
— ma na sprzedaż — 
większą ii ść pszcnnicy 
jarej do siewu „Hildę* 
biandta - Ostka" drugi 
odsiew’, bardzo ładny to­
war pod gwarancją 135 
wagi hol. zn 15 proc, 
ponad najwyższa ceno 
Giełdy Poznańskiej, Od­
da też pszenicę W mniej­
szych ilościach? 1775

i *
g Nowości wiosenne g 
g w materiałach na suknie - |
g Kostiumy i płaszcze »
gę . . W Wielkim wyborze poleca • - - 4717 gI £eon Matach Inowrocław. |
«• ®

>7. !’. 6/27.
WYWOŁANIE.

Spor tind Darichnkasse, Spółka zap. z nieo­
graniczoną odpowiedzialnością w Turkowic po- 
Jwlat Inowrocław — wniosła przez swój Zarząd 
O wywołanie listu hipotecznego dotyczącego hi­
poteki zapisanej dla niej w księdze wieczystej 
Tarkowo w kw. 14, dział III. nr. <3 w kwocie 
3500 mk. oprocentowanej rócznie po 5 proc.

Wzywa się posiadacza powyższego listu fil 
potocznego do zgłoszenia swych praw I prze­
dłożenia takowego najpóźniej w terminie wywo 
fawczyni w dniu .3 Ilpca 1928 roku godz. 9,00 w 
Sądzie podpisanym pokój 36, gdyż w przeciw­
nym razie nastąpi unieważnienie opisanego do 
kmnentu. (4818)

INOWROCŁAW, dnia 13 stycznia 1928 r.
SĄD POWIATOWY.

Rej, służb. 559/2.’’.

Przetarg przymusowy
W wtorek, dnia 6-go marca br. o godz. 12-tej 

W południe sprzedam publicznie u p. Jana Wojcie­
chowskiego w Slof sHa najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zaplotą 4S1I

maszyuc «I« szycia.
JankHi, Kom sąd.

Sprawu fKuwt

PAŃSTWOWE NADLEŚNICTWO Gniewkowo

sprzeda w drodze licytacji w dniu 10 marca 
1928 roku o godzinie 10 przed południem w 1o- 
łcalu p. Namysłowskiego w Modliborzycach:

< Sprężyny, pakuły, trawę t
< indyjską w warkoczach ► 
J i morską, taśmy (gurty) ► 
, szpagaty oraz wszelkie £ 
4 artykuły tapicerskie ►

poleca po cenach przystępnych 1795 F

Jltalltl-taMU II. 31 ►
drewno użytkowe — dłużyce, kłody
drewno opałowe —• szczapy, wałki, cliróst 
drągi 1—<3 klasy z leśnictwa Rejna. (4816) 
Uwaga: 1) Sprzedaż tylko za gotówkę przy 

Natychmiastowej zapłacie,
, Nadleśniczy Państwowy. Wszelkie druki

wykonuje

Giełda zboiowa Poznaniu
notowania oficjalne z dnia 3 8. 28.r.

Warunki i linodol lmrtowny. Franko atao|a zalał 
ładunki wag., doat. zaraz za 100 kg, 

»,Ceny orjenlacyjue".
59,25-10,25 
•15,00—46,00 
83 <iO-55 00 
39,50-41.00 
32,50 34.50

/Yto nowo
Pszenica nowa
jęczmień targowy
Jęczmień browarowy,
Owios nowy .... ais.ou m.ou
Mąka żytnia 65 proc, wł. W stand. 00,00—57.25 

„ „ 70 „ „ „ O.. „ 70 * „ „
Mąka pazon. 65 „ „
Ouęby żytnio .jjs . ,

., pszenne .
Rzepak . ,
Groch polny . ,
Orochwlktorja ,
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 16 proc. .....

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 603.5 gr. (117-5 f. w h_); b) na pszenicę 
poznańską i .pomorską waga 747 gr. (126.3.1, w 
h.); c) na jęczmień browarowy pozo, i pom. na­
ga 671 gr. (113.3 f. w li.) d) na jęczmień przentia 
Iowy poza. i pomorski waga 6j0 gr. (108.1 I. W! 
h.) e) notowania mąki żytniej na podstawie usta 
lonego standardu.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze i czystości 
ponad notowania.

Uwaga: Ogólne usposobienie żywsze, brak go 
tówki wstrzymuje obroty.

u

OO.dO-fft.76 
65,00 69 20 
20,25-27 2»
26.-5 27.25 
65.00 70,00 
4H.00 -63,00 
60,00 - 82,U0

6,45 6,70 
5,80—0,00

Zniesienie z dniem 1 stycznia 1928 roku przy­
musowych obwodów kominiarskich na obszarze 

Województwa Poznańskiego.

Ogłaszam nlniejszem uchwalę Wojewódz­
kiego Sądu Administracyjnego z dnia 28 listo­
pad 1 1927 roku Liczba dziennika 5613/27 S. A. 
znoszącą w Województwie Poznańskiem przy­
musowy podział na obwody kominiarskie.
Woje w. Sąd Admlnlstr. Poznań, 28. II. 1927. 
1. dz. U 5013/27 S. A.

Ł X 0 R E B KI
DO KONFEKCJI

E
z

UCHWALA.

Wojewódzki Sąd Administracyjny w Poz­
naniu na posiedzeniu dnia 28 listopada 1927 roku 
w

i

którem brali udział:
1) prezes Mriielncsics, jako przewodniczący,
2) wiceprezes Szczaniccki, Jako sędzia adm.
3) właściciel ziemski Madaliński,
4) ks. dr. Kąkolewski.
5) gospodarz Frąckowiak, jako ławnicy — 

uchwalił na podstawie par. 132 ustawy o kom­
petencji władz z l sierpnia 1893 roku. (Zbiór 
Ustaw pruskich strona 237) w związku z par. 39 
ordynacji procederowej znieść podział terenu w 
Województwie Poznańskiem na obwody komi­
niarskie, a to z następujących powodów;

Wojewoda Poznański pismem z dnia 22 listo­
pada 1Q27 roku l iczba dziennika 6273/27 — IV. 
zwróci! się do Województwa Sądu Administra- 
ejnego z wnioskiem o zniesienie obwodów kotnl 
niarskich w calem Województwie Poznańskiem, 
a to zc względu na ciągłe niedomagania z po­
wodu niesumiennego spełniania obowiązków 
przez obwodowych kominiarzy, którzy funkcje 
swoje ograniczają jedynie do pobierania opłat, 
często bardzo nadmiernych.

Przeprowadzona ankieta wśród zaintereso­
wanych w tej sprawie władz i instytucyj, wyka 
zała konieczność zniesienia dotychczasowych 
obwodów kominiarskich. Krajowe Ubezpiecze­
nie Ogniowe w Poznaniu na podstawie statysty 
ki i odnośnego materiału przypisuje winę w bar­
dzo dużej ilości pożarów kominowych nleuczcl 
wemu i niedbałemu pełnieniu obowiązków przez 
obwodowych kominiarzy.

To samo podkreślają w swych licznych 
skargach i Inne Instytucje jak np. Wielkopolskie 
Towarzystwo Kółek Rolniczych.

Zniesienie natomiast przymusowych obwo­
dów komisiatsklch w Poznaniu dało. Jak stwicr 
dza to Magistrat, nadspodziewane dodatnie wy­
niki, kładąc tak licznym poprzednio sporom po­
między kominiarzami obwodowymi 1 właśclcle 
lami domów o opłaty taryfowe jak 1 między sa­
mymi kominiarzami 1 podział obwodów, ilość zaś 
pożarów kominowych nic zwiększyła się.

Z tych wszystkich zatem względów Woje­
wódzki Sąd Administracyjny przychylił się do 
zgłoszonego wniosku, uznając jego celowość i| 
uchwalił rozwiązać z dniem 1-go stycznia 1928 
roku przymusowy dotąd podział na obwody ko 
tnlnlarskie, co zresztą jest po myśli powołanych 
na wstępie przepisów aktem swobodnego uzna­
nia władzy rozstrzygającej. (4803)

Sąd Administracyjny:

MHlylncsics.

POZNAN dnia

L. dz. 6525/27 VI.

14 grudnia 1927 roku

Wojewoda Poznański.

DOSTARCZA PO CE- 
NACH FABRYCZNYCH

■B.
1 Jjonioia

„DzienniRa Kojawskiego1' 
w składzie obrazów i papieru 

K. Malewskiego 

w Gniewkowie. Dl. SoiJleskiega 8 
SSWF’ przyjmuje "WBB 
praodpłatę na Dziennik Ku­
jawski i WBZOlkiG <

dennik Ku- M
ogłoszenia

OGtOSZEHIII DROBHE 
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej­
sze ogłoszenie 2 al 
ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m.

uchwalę Wojewódzkiego SąduPowyższą 
Administracyjnego podaję do wiadomości publi­
cznej.

INOWROCŁAW, dnia 3 marca 1928 roku.

Zgubiono
papiery wojskowe na na 
zwisko Franciszek Na- 

1 wrockl wystawione przez 
. P. K. U. Inowrocław któ­
re unieważniam, 4812

maszyn rolniczych t ty 
Inowrocławiu przy głów­
nej wjazdowej ulicy, o*, 
koło 140 O mtr. z mk-’ 
8zkan’em, świetna przy*’ 
szłośó na bardzo aogo-J 
dnych warunkach do wy, 
dzierżawienia. Dla po ; 
czatkujacych niebywale 
okazja. Rozpłodiownkf 
Inowrocław, Dworcową 
*27fl. 481 j

Miejski Urząd Policyjny,

PREZYDENT MIASTA:
wz. I ) Głowacki. Radca miejski.

Korzystnie 
do sprzedania karetka 
l osobowa w dobrym 
stanie oraz wey/ierk a ma­
ło używana Adres wskn- 
że w. Dobkiewicz. hurt, 

jtow. kol. Pnznańskn 7!)

I

Nowy 
dębowy bufet i kredeńft 
nn sprzedaż. Sw. DuchK 
nr, 34. 481%

Chłopak
nie niżej 18 lat potrzebni 
zoinz. Restatirncja 
Dzwonem. Kr. ladwijK 
nr, *.,r, ófiiw



Wtorek, dnia ó-go marca 1028 r. .DZIENNIK KUJAWSKI**. Nr. M?“'

Sensacje londyńskie
Tajemnicze samobójstwo. — Szczęśliwy 
gracz, ofiarowywający wygraną w ruletę, na 
potrzeby ojczyzny. — Nabycie obraza przez 

Rotszylda.

^Korespondencja własna „Dzień. Kuj.“).
Policja londyńska zajmowała się przed 

paru dniami rozwiązaniem tajemniczej spra­
wy kryminalnej. Na szynach kolei podziem­
nej w Londynie znaleziono trupa mężczyzny, 
odzianego wytwornie, należącego widocz­
nie do warstw zamożniejszych.

Zachodziła tu możliwość nieszczęśliwe­
go wypadku, lub dobrowolnego samobój­
stwa, lecz na razie nie udało się stwierdzić 
ładnego z tych powodów. Celem zdobycia 
Jakichkolwiek wskazówek, urzędnicy policji 
:rvminalnej przeszukali portfel nieboszczyka 

nie znajdując tam atoli nic więcej, prócz zna 
tznej sumy pieniędzy. Dopiero z kieszeni ma 
rynarki wydobyto zapisany kawałek papieru, 
na którym było skreślone następujące oś­
wiadczenie:

„Mam zupełnie skrystalizowany zamiar 
popełnienia samobójstwa Gwałtowna 
śmierć bynajmniej mnie nie przeraża. Nato­
miast wspomnienie, że zamordowałem czlo 
wieka nie przyznawszy się następnie do zbro 
dni czyni moje żvcie nie do zniesienia. 
Przed dziesięciu laty, zasrzelilem swego n 
wala i bardzo, bardzo często postanawia­
łem się sam oskarżyć, jednak powstrzymy­
wała mnie zawsze obawa przed wiezieniem. 
Mam nadzieje, że obecnie odpokutuję to cięż 
kie przewinienie0.

Pismo to nie nosiło żadnego podpisu, 
ani bliższych objaśnień. Detektywi urzędu 
policyjnego na Scotland Yard, czynią gorli 
we starania, dla stwierdzenia tożsamości 
nieszczęśliwego samobójcy, a następnie wy­
krycia tajemniczej zbrodni, o którą się sum 
oskarżył.

• • •
Angielski minister finansów, Winston 

Churchill, otrzymał w tych dniach depeszę 
fe Monte Carlo, od bogatego przemysłowca, 
Henryka Bustona, który donosi, o jednocze­
sne™ przekazaniu skarbowi państwa sumy 
5°An funtów wygranych w ruletę. Uważa 
on nowiem za niedopuszczalne zużycie tych 
pieniędzy, na własne potrzeby i poczytuje 
Bobie za obowiązek podarowanie je ojczyź­
nie. Pan Buxton był prawdopodobnie pierw 
«zvm gościem domu gry w Monte Carlo. 
uważającym, że nie należy sobie zatrzymy­
wać nleniedzy, wygranych w ruletę, ów 
Anglik posiadający wielka fabrykę w Man­
chester, bawił od paru miesięcy w Nicei, 
skąd zrobił ostatnio wycieczkę do Monte 
Carlo, gdzie z 15-stoma funtami w krszenl 
zasiadł do stołu gry. Skoro przegrał 5 fun­
tów, jego pierwotne niepowodzenie zmie­
niło się w wyjątkowe szczęście, skutkiem któ­
rego, za pomocą pozostałych dziesięciu fun­
tów, rozbił bank w przeciągu trzech kwa- 
dransy i wygrał poważna sumę 6-ciu tysięcy 
funtów sterlingów. Buxton zgarnął pienią­
dze i wyszedłszy z Kasyna ofiarował pierw­
szemu spotkanemu żebrakowi 100 funtów; 
następnie obliczył sobie koszta swego poby­
tu w Nicei i Monte Carlo, a potrąciwszy tę 
sumę wyrachowana z angielską dek ładno- 
ścią, dal upust swym parłjotycznym uczu-

Pan poseł Dudek
(Tlomaczei.ie z francuskiego)

21) (Ciąg dalszy).

Jeżeli tvlko zbierzemy kapitały na eks­
ploatacje kopalń na urządzenie odnowied- 
nich fabrrk, wówczas dochody akcjonariu­
szy, powtarzam, będę nieobliczalne, poza- 
tem...

— Oto butelka wina Corton z 1013 r. 
przerwa* mu służący.

— Ach. Corton? dziękuje!... Dotych­
czas napotykamy te same przeszkody, które 
tranlly wodzów wielkich wojen, opisywa­
nych przez historyków, zla wole żołnierzy, 
nieudolność biurokracji... nie postąpiliśmy a 
ni na krok... a przecież tu chodzi o los na 
szych synów, braci... a my zamiast szukać 
nowych dróg, cofamy się w tył... Naprzy 
kład ta sprawa sardynek...

— Orli, twoje sardynki zostawiono na 
dal w wodzie — oświadczy! Vedrequin,

— Co, ćzy są sardynki? — spyta! u 
śmiechając się głupio, pan Dudek.

— Czy sa? mój nieopierzony Dudku' 
Jest ich trzy miliony, sześćset tysięcy w sa 
marnym porcie Mitrsyljil Zważ, tylko, że 
niema nic pożywniejszego dla żołnierza 
jak sardynki!

— O do licha!
— A więc! nikomu nie przyjdzie na 

myśl zmobilizować te sardynki! Tymczasem 
słuchaj: ja je kupuję... wyjawiam je z por 
tu... odprzedaj? fobie... ty odśprzedaiesz je 
armji... i wszyscy nasi żołnierze odżywiaj ■ 
się niemi... nabierają sil... odwagi..1 ochotr 
do walki... Kiedy żołnierz ma sardynkę w I

Idom, wysyłając wspomniany telegram, do 
ministra Churchilla.

*
W londyńskiej Gołheby-Galei ie, odbyła 

się w tych dniach wielka licytacja obrazów, 
wystawiono na sprzedaż wiele obrazów, o 
wysokiej wartości artystycznej, a wśród nich 
odznacza! się przedewszystkiem niezwykle 
nastrojowy, wspaniale wykonany krajobraz 
Wernefa, przedstawiający strumień, tworzą 
cy perlisty wodospad. Zwrócił on przeto o-

Lot z jeziora na szczyt góry

/Znakomity lotnik Udet dokonał 
niezwykle śmiałego lotu. Wsiadł on z jezio­
ra Eib, zamarzniętego na 30 centyme­
trów grubości ra aeroplan i wylądował 
bez przeszkód na wierzchołku góry Zug 
spitze (w Alpach). Tu wsiadł znowu z jed­
nym jeszcze pasażerem i powrócił na

wanta Poishi i wita
Na przemysłowym rynłm węglowym

Pod wpływem akcji przemysłu angiel­
skiego eksport naszego węgla maleje w ostat­
nich miesiącach wprawdzie nieznacznie, lecz 
stale, a dalsze postępy tej akcji mogą już w 
niedługim czasie pociągnąć za sobą jeszcze 
większe przyspieszenie tego spadku.

W listopadzie ubiegłego roku poraź 
pierwszy od ukończenia strajku angielskiego 
względnie od ustania eksportu specjalnie z 
konjunkturą strajkową związanego, nastąpiło 
zmniejszenie się eksportu polskiego węg'a 
o prawie 90 000 ton, t. j. niemal o 12 procent 
ogólnego eksportu, a o 20 proc, eksportu na 
rynki północne. W grudniu nastąpiła wpraw­
dzie lekka poprawa, gdyż eksport w stosun­

brzuchu, starczy za dziesięciu innych... 
wierzcie mil

W chwili kiedy Probloque skończył 
swój traktat polityczno-gospodarczy, w są 
siedniej sali odezwały się dźwięki fortepjanu, 
oraz podniecone glosy:

— Tak, tak... on ma rację... ach jak ona 
ślicznie tańczy...

Origri co ty wyrabiasz?... jest nie moż­
liwa... uważaj trochę na swoje zachowanie.. 
Chodź do mnie Szypelko... uwielbiam cię.

Probloque przesiał monologować, gdyż 
uszy wszystkich biesiadników śledziły roz 
mowę sąsiadów! Fakt muzyczny zaznaczano 
tam uderzeniem noży o szklanki.

— Co się tam dzieje? — rzeki surowo 
Vedrequln.

— To skandal! — krzyknął Probloąue 
pragnący skupić uwagę towarzyszy, na dal 
sze swoje wywody. — Co do sardynek.... — 
zaczął, ale przerwała mu Zuzy Manouche 
mówiąc sentymenlalnie:

— Nie rozumiem jak można się tak ha 
laśliwle bawić, podczas gdy nasi żołnierze...

— Tak... to oburzające! — zawołano 
jednogłośnie.

Tymczasem Grimodard wstał i pod­
szedłszy ku drzwiom, zaglądał przez dziur­
kę od klucza, a po chwili krzyknął:

— Ooo!
— Co lam widzisz? — spyta! Vedre- 

quln.
— Ooo! — powtórzył Oritnodard.
Wówczas były minister wstał i odepch 

nąwśzy Orimodarda, przyłożył oko do ma­
łego otworu. Wkrótce i on wydal okrzyk 
zdziwienia:

— He hel Ach achl .
Co się lam dzieje? — zapylali równo 

cześnie: pan Dudek, panna Zyzy i pani Gri- | 
modard.

i — dzieje się... —- tlómaczyl dygnitarz 
| —- dzieją się... bardzo przyjemne rzeczy.

1 ustąpi! swego miejsca panu Dudkowi, 
ten zaś następnemu gościowi i tak dalej 
Tymczasem były minister powróci! do rów 
nowagi i odzyskał pierwotny, pełen godno­
ści nastrój.

— To wstyd! wyrzekl surowo. __ To
skandal, który musi zostać ukarany! Dam 
im nauczkę! — mówiąc to zaczął walić pię­
ścią w drzwi, które otworzono zaraz od 
wewnątrz i stanął w nich jakiś barczysty męż 
czyzna. purpurowy ze złości.

— Werdure! — krzyknął zdziwiony 
Vedrequin. — To ty tam jesteś?

— Verdrequin! — odpowiedzi;., bar­
czysty mężczyzna. — Co tu robisz stary 
przyjacielu?

Przez otworzone szeroko drzwi, widać 
było zdewastowaną salę, stół przesunięty w 
róg pokoju i bardzo obficie wydekoltowane' 
damy tańczące rytmicznie wokół jednej ze 
swych towarzyszek, która przewyższała je 
urodą i wdziękiem, jak to zauważył Orimo 
dard dzieląc się tem spostrzeżeniem, z roz­
weselonym nagle, byłym ministrem.

— Szanowne paniel — rzeki grzecznie 
poseł Werdure poznawszy Vedrequina — 
raczcie przejść do naszego pokoju. Jesteśmy 
dopiero przy pierwszej butelce szampana; a 
ty stary przyjacielu nie udawaj świętoszka, 
za dobrze się na to znamy! Zatem serdecz 
nie proszę na szklaneczkę Moet‘a.

Nastąpiła chwila wahania, która zresz­
tą trwała tylko dopóty, dopóki przyjemny 
poseł Werdure nie kazał podać kilku szkla­
nek szampana, wychylonego duszkiem przez 
cale towarzystwo, z byłym ministrem na 
czele. Po kilku minutach, zespolone już są­
siedztwa, pobratały się ze sobą, jak to czę 
to bywa w dobranem kółku. Jakaś gruba

gólną uwagę licytantów, między którymi 
•znajdowała się znaczna liczba amerykań­
skich zbieraczy dziel sztuki i agentów przy­
słanych przez cudzoziemców. Po raz pierw 
szy wywołano cenę 5000 funtów szterlin- 
gów, która po paru minutach wzrosła trzy­
krotnie, podbijana coraz wyżei przez boga 
tych amerykanów. Pewien handlarz nowo jor 
ski ofiarował w końcu 27 tysięcy funtów, 
lecz muslal ustąpić agentowi Dżcinsa Rot- 
schilda, który kupił to arcydzieło sztuki za 
28 tysięcy funtów.

jezioro. Udet twierdzi, że dostanie się na 
górę. Zugspitze umożliwionem będzie teraz 
nietylko zapomocą wskrabywnia się lub za- 
pomocą kolejki górskiej, ale także przez sa­
molot.

Na rycinie widzimy jezioro Eib za 
niem górę Zugspitze.

ku do listopada podniósł się znowu o 45 000 
ton, lecz i ta poprawa oznacza ciągłe jeszcze 
zmniejszenie eksportu o około 45 000 ton w 
stosunku do stanu z października i ubiegłych 
miesięcy.

Zmniejszanie się naszego eksportu oka­
zuje oczywiście w nowem świetle ważność 
toczących się obecnie rokowań o zawarc e 
traktatu handlowego z Niemcami, a specjal­
nie o przyznanie nam odpowiedniego konty­
gentu węglowego do Niemiec. Kontygent fen 
bowiem, jeżeli uzyskamy go w żądanej przez 
nas wysokości 350 00Ó ton, nietylko sam 
przez s:ę, lecz równocześnie dzięki dobrym 
cenom, uzyskiwanym na rynku niemieckim, 

umożliwi nam silniejsze przeciwstawienie śtę 
atakom przemysłu angielskiego, a tem sa­
mem conajmniej utrzymanie obecnego stanu 
posiadania na rynkach głównie przez konku­
rencję angielską zagrożonych, t. j. na ryn­
kach północnych.

Obaj najwięksi potentaci węglowi, t. J. 
przemysł angielski i niemiecki, którym konku­
rencja węgla polskiego, daje względnie dać 
może się we znaki, clwieliby jeden kosztem 
drugiego pozbyć się tej konkurencji. Oto bo­
wiem jak donosi „Rheinisch Westfftlischc Ze:- 
tung“ w nr. 34 z dnia 10 stycznia b. r. okazu­
ją ze strony angielskiej pewne zainteresowa­
nie dla gospodarczego porozumienia między 
Niemcami i Polską, a szczególnie dla przy­
znania możliwie wielkiego kontynentu wę­
glowego na wywóz z Polski do Niemiec. Ze 
strony angielskiej miarodajnem jest przytem 
życzenie wyeliminowania lub przynajmniej 
częściowego odparcia konkurencji polskiej 
z 'ynków węglowych Skandynawii i państw 
bahydrch

Nie ulega wątpliwości, że powyższe in- 
I formacje organu przemysłu reńsko-westfal- 

skiego oparte są na konkretnych faktach i że 
rzeczywiście przemysł angielski usiłuje poz­
być się rywalizacji polskiej na dawniejszych 
swych rynkach zbyte, kosztem swego niemiec­
kiego konkurenta. Jednakże* i ten drugi kon­
kurent, t. j. niemiecki przemysł węglowy bro­
ni się wszelkiemi sposobami przeciw ewentu­
alnej konkurencji węgla polskiego na wew­
nętrznym rynku niemieckim, a niezależnie od 
wpływu, wywieranego w tym kierunku na 
rząd niemiecki, stara się równocześnie w cy- 
cwanym artykule nakłonić przemysł ang;el- 
k. do zaniechania interwencji u miarodaj­

nych czynników niemieckich, tłumacząc mu, 
przez popieranie życzeń polskich w sprawie 
większego kontygentu przywozowego dla 
polskiego węgla do Niemiec osiągnie coś cał­
kiem przeciwnego, niż osiągnąć zamierza".

Polski przemysł węglowy nie szczędzd 
dotychczas środków materjalnych, aby prze- 
trzymać walkę z konkurencja przemysłu wę­
glowego Anglji i Niemiec, lecz obecnie iuż 
mu tchu braknąć zaczyna, co widoczne je<t 
najlepiej ze zmniejszających sie cvfr ekspor­
towych W walce tej polski przemysł węglo­
wy uzyskać powinien najdalej idącą pomoc 
społeczeństwa i państwa. Idzie fu o przysz­
łość i rozwój jednej w najpotężniejszych ga­
łęzi naszego gospodarstwa narodowego, od­
grywającej ogromną rolę w kształtowaniu się 
całego naszego życia gospodarczego, o jedną 
z głównych pozycji w naszym bilansie han­
dlowym i płatniczym, o podstawę bytu i roz­
woju gospodarczego Górnego Śląska i Żaglą 
bia Dąbrowskiego, wreszcie o warsztaty pra< 
cy dla przeszło 100 000 robotników.

Gniezno.
Samobójstwo Jebraczkl. Na szosie pomiędzy 

Gnieznem a Wrześnią I pomiędzy Gulczcwem zda­
rzył się niezwykły wypadek. Niejaka Marianna 
Mostkowa, 60 letnia żebraczka, pochodząca z 
Malej Górki powiatu średzklego. rzuciła się pod 
nadjeżdżający samochód osobowy p. Maksymilia­
na Wlrta ze Wrześni, prowadzony przez szofera 
Józefa Buczkowskiego. Wskutek przejechania od­
niosła nieszczęśliwa tak niebezpieczne rany, że 
po odstawieniu do szpitala niebawem zmarła. Jak 
stwierdzono w śledztwie, denatka siedziała nad 
rowem przydrożnym l gdy samochód znajdował 
się w odległości zaledwie 5 metrów od niej, rzu 
cila się z podnleslonemi rękoma pod kola.

dama zasiadła do fortepjanu wygrywając 
piosenkę „Pod mostem Paryża" w tempie 
walca

Verdrequin tańczył z panną Manouche 
Probloque plótł dalej niestworzone bajdy, 
wśród których objaśniał nowopoznanych 
przyjaciół o sprawie z sardynkami i propo­
nował Im zawiązanie „trustu" zaopatrują­
cego armję w konserwy z żółwi, które przy 
rządzone w galarecie, są nadzwyczaj sinacś 
ne i pożywne.

Rozmarzony pan Dudek filozofował, 
mniejwięcei w te słowa:

— Ody pomyśle... gdy pomyślę...
Ale nie tnyślal o nlczem, jak nie myślę 

li wszyscy ci filistrzy, zgromadzeni na pięk­
nej sali restauracji pod „Rasowy perliczką"

Gdy pan Dudek, po bezsennie spędzo­
nej w milem towarzystwie nocy, wyszedł na 
ulicę, uczuł, że ma głowę jakby z drzewa i 
postanowił orzeźwić się świeżem powie­
trzem, przebywając przestrzeń dzielącą re 
staurację pod „rasową perliczką" od zajmo­
wanego przezeń hotelu, pieszo. W Alejach 
de Tourny, panowało niezwykle ożywienie.

— Aj! syknął pan Dudek — czyżby nie­
przyjaciel wszedł już do Paryża? Dopraw­
dy, żałowałbym wówczas przez cale swoje 
życie, żem spędził tę noc na zabawie i hu­
lance!

To też znacznie się uspokoił przeczy­
tawszy nadzwyczajny dodatek „Tempsa", do 
noszący o pierwszem zwycięstwie Francu­
zów.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Dozór nad wyrobem i sprzedażą
artykułów tywaotd,

r
Na jedno z najbliiazych posiedzeń rady 

ministrów ma być wniesiony projekt rozpo- 
r^aienia Prezydenta i dozorze nad artyku­
łami żywności.

w myśl tego rozporządzenia podlegają 
dozorowi wyrób i sprzedaż artykułów ży­
wności, ich surowców i przedmiotów użyt- 
ku, których użycie może sif okazać szkodli­
we dla zdrowia. Do tej kategorji należ?: na­
czynia, przyrządy i aparaty, używane przy 
wyrobie, przechowywaniu, mierzeniu, waże­
niu, op kowaniu i spożywaniu żywności, 
środki kosmetyczne, ich opakowanie, odzież, 
przyrz,;ia, sluż?ce do pielęgnowania ciała, 
zabawki, tapety, farby, nafta i świece.

Projekt wprowadza także pojęcie „ze­
psuty", jeżeli pod wpływem czynników natu­
ralnych artykuł stal się niezdatnym do użyt­
ku. Następnie mówi rozporządzenie o arty­
kułach podrobionych i fałszywych, przytem 
podrobiony jest artykuł, który naśladować 
ma oryginał. Fałszowanie polega na zmian ę 
właściwej zawartości artykułu.

Minister spraw wewnętrznych władny 
jest wydawać zarządzenia, zabraniające lub 
nakazujące stosowanie pewnych sposobów 
wyrobu lub pakowania artykułu. Może też 
zabronić i ograniczyć obieg artykułu.

Minister spraw wewnętrznych władne 
jest wydawać zarządzenia, zabraniające lub 
nakazujące stosowanie pewnych sposobów 
wyrobu lub pakowania artykułu. Może też 
zabronić i ograniczyć obieg artykułu.

Przy min. spraw wewn. tworzy się rade 
do spraw dozoru. Prócz tego w całej Polsce 
ustanawia się specjalne zakłady badania ży­
wności. Kompetencje tych zakładów sa bar­
dzo szerokie. Podlegaj? także kontroli arty­
kułu, przywożone z zagranicy. Kontrola od­
bywa się na granicy. Postanowienia karne 
ustawy przewiduj? wysokie kary za falszowa. 
nie i puszczanie w obieg szkodliwych dla 
zdrowia ludzkiego artykułów żywności.

Pożyczka dla Warszawy
W a r s z a w a. 2. 3. (pal). Wczoraj w 

południe prezydjum miasta stołecznego War 
jszawy podpisało umowę z grupa banków a- 
tnerykańskich w sprawie emisji obligacji min 
sta st. Warszawy na sumę 10 miljonów do­
larów. Obligacje będ? płatne za lat 30, czy­
li w r. 1958 i będą oprocentowane w sto 
Runktt 7 proc, rocznie, przyczem miastu przy 
sługuje prawo przedterminowego wykupił 
Wszystkich lub częściowych obligacji w ja­
kimkolwiek czasie płatności kuponu. Pożycz 
ka nie będzie korzystać z gwarancji rzado 
wej. Pożyczka przeznaczona jest na cele' in­
westycyjne. Subskrypcja obligacji projekto­
wana jest równocześnie na rynkach Sianów’ 
Zjednoczonych Ameryki północnej oraz na 
rynkach europejskich po kursie 80 Umowa 
W dniach najbliższych przedłożona będzie do 
Zatwierdzenia rady miejskiej i władzy nad 
żorczcj, tj. Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Ministerstwu Skarbu. Władze rządo­
we zasiagnęly już w tej prawie opinji amery- 
kańkiego doradcy finansowego Óeveva i od 
hosza się do sprawy pożyczki przychylnie.

Poi! groźbą rewolweru
żądał wypłaty odszkodowania.

Berlin. 2. 3. (pat). Dziś w południe 
'urzędzie odszkodowań w Berlinie jeden z 
'dawnych kolonistów niemieckich w Afryce 
50 letni kupiec Langkob zażądał od dyrekto 
ta natychmiastowej wypłaty odszkodowań w 
Wysokości 112,000 marek za majątek jaki stra 
tił w kolonji w czasie wojny światowej. 
Langkop uważa się za poszkodowanego, po­
nieważ urząd odszkodowawczy obliczył je 
go straty tylko na 40.000 marek, a wypłacił 
tylko 20 proc, tej sumy. Langkop przybył do 
Urzędu odszkodowawczego z bombą i rewol 
werem i pod groźbą rewolweru zażadał wy­
dania czeku na sumę 112,000 marek. Po 4 
godzinncyli pertraktacjach pomiędzy dyrek 
torem urzędu a Langkopem doszło do strze 
laminy, na szczęście jednak kula nie trafiła 
*w dyrektora. Langkop rzucił następnie bom- 
b|, która jednak również nie wybuchła. Po­
licja aresztowała Langkopa.

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

Wyrok na komunistów. Zakończy! się proces 
W sądzie okręgowym przeciwko działaczom ko- 
Minlstycznym: Władysławowi Trojanowskiemu, 
I Norbertowi i Wladysłowowl Ferdynusom. W 
Wirniku rozprawy sąd wydał wyrok, skazujący 
Oskarżonych na karę ciężkiego więzienia przez 
*1 rok l 6 miesięcy, za przestępstwa i paragra­
fów 86 i 126 kodeksu karnego.

Wątrówtec.
..-Zabójstwo sąsiada. Krwawy finał zatargu o 

Wędzę. Między gospodarzami Fryderykiem Po- 
lińskim a Hermanem Mlśką z Niedżwledzln w po 
Wiecie wągrowleckim powstawały częste niepo­
rozumienia, zamieniające się w gwałtowne spory. 
Chodziło o miedzę, właściwie o ścfeżkęt rozgra­
niczającą icli posiadłość, Dnia 27 lutego przed 
południem znowu między obu gospodarzami po 

zatarg, w wyniku którego Miśka zabił Po

Skandal dyplomatyczny w Londynie
Długi wskutek gry pięknej pani

I

Londyn, 28 lufy.
Głośny skandal, z którym zaznalomlllś 

my już Czytelników, w angielskiem minister­
stwie spraw zewnętrznych dobieg) do sen­
sacyjnego końca: podsekretarz. Oregory jest 
wydalony ze shiżby. — Mr. 0‘Malley ma 
obiecan? dymisję a kapitanami Maxsa odli­
czaj? trzy lata służby. Jak już donosiliśmy 
przed niedawnym czasem, ci członkowie u- 
rzędu spraw zewnętrznych zostali wmięsza- 
ni w pewn? niejasn? sprawę i owinieni o 
korzystanie z oficjalnych wiadomości dla 
wyci?gnięcia z nich osobistych zysków. Od­
grywała znaczna rolę pewna dama, bardzo 
piękna pani Dynę, która na zakłady wyścigo­
we i grę w krty straciła bardzo znaczne su­
my. Rząd został zmuszony ustanowić komi­
sje parlamentarną, której orzeczenie zostało 
teraz ujawnione; okazało się że wszyscy u- 
rzędnicy nie popełnili żadnego hańbiącego

Ameryka krajem szarlatanów
religijnych

Na całej kuli ziemskiej niema niezawo­
dnie kraju, który byłby takim rajeni dla róż­
nego rodzaju szarlatanów religijnych, jak 
to jest w Stanach Zjednoczonych. Wyznań, 
sekt przeróżnych, kultów religijnych, opar- 
tyych na zasadach dziwacznych i urągaą- 
cych prostemu chłopskiemu rozsądkowi, tak 
zwanych ewangelistów, pryczerów, żyją- 
cycli z głupoty ludzkiej, mamy tu cale ty­
siące.

Iw żadnym innym kraju szalbierze re­
ligijni nic znajdują tak łatwo chętnych słu­
chaczy jak w tym kraju.

Największa liczba adeptów tych no­
wych sekt, kultów religijnych itp. rekrutu­
je się z pomiędzy kobiet amerykańskich, dla 
których zmiana religji nie przedstawia tyle 
trudności, ile jej przedstawia zmiana ręka­
wiczki.

Naturalnie, że od tej słabości nie są 
wolni także mężczyźni tutejsi.

Gdyśmy zwrócili uwagę pewnego A- 
incrykanina na ten fakt, powiedział, że jest 
to wina ostatnio napływającej tu imigracji, 
z pośród której pewne jednostki pragną nau 
czać tu religji i zwyczajów, panujących w 
krajach, z których pochodzą i że nauk tych 
słuchają jedynie potomkowie immigrantów 
amerykańskich.

Zapomniał widocznie nasz przyjaciel, 
że prawdziwi Amerykanie, Indjanie, nie słu­
chaliby niedorzeczonści, — głoszonych 
przez tych różnych oszustów religijnych.

Mieliśmy tu już Dowie‘go, \Volivę, któ­

lińskiego. Zabójcę ujęto. Jak wynika z śledztwa, 
Poliński sani nieostrożnie i tak niebacznie dopro­
wadził do tragicznego finału.

Poznań.
—Samobójstwo. Dnia 29 z. m. o godzinie 17,45 

pozbawiła się życia wystrzałem z browninga w 
głowę Paulina Belsert lat 32, zamieszkała prży 
Górne) Wildzie. Powodem samobójstwa były sto 
sunkl rodzinne. Przywołany lekarz dr. Brodnie­
wicz stwierdził śmierć. Zwłoki odstawiono do 
szpitala miejskiego.

Leszno.
Samobójstwo. Z nieznanych dotąd powodów 

popełnił samobójstwo przez powieszenie się Syl­
wester Sułek, gorzclany w Wyclążkowle. W po 
zostawionym liście mówi denat tylko o chęci sa 
mobójstwa bez podania motywów.

Z Kraju
Warszawa.

—Katastrofa kolejowa. W dniu 28 lutego o go­
dzinie 22,30 na stacji Radllczyce warsz. Dyrekcji 
kolejowej w pociągu towarowym wskutek ze­
psucia się osi przy węglarcc amerykańskiej — 
wykoleiło się i spiętrzyło na głównych torach 
14 ładownych wagonów towarowych, wskutek 
czego ruch towarowy 1 osobowy odbywać się 
rnuslał po torach bocznych. Na miejsce wypad­
ku przybyło pogotowie techniczne z Łodzi, które 
zajęło się uprzątaniem toru. Dnia 29 lutego o go­
dzinie 8,13 w Radomskiej Dyrekcji kolejowe) po­
między stacjami Wysokie Kokoło — Tarnów po 
ciąg towarowy najechał na przejeżdżającą fur­
mankę chłopską, która została całkowicie rozbi­
ta. Woźnica furmanki poniósł śmierć na miejscu 
zaś Jadący z nim pasażer odniósł ciężkie obra­
żenia. Konic uefekły.

Białystok.
Za podpalenia stodoły. Sąd Okręgowy w Bia­

łymstoku skazał mieszkańca wsi Dąbrówka pow. 
Białostockiego Piotra Kornackiego na 4 lata wię­
zienia poprawczego za podpalenie stodoły jedna 
go z mieszkańców tej wsi

Nowy Sącz.
Fałszerze monet. Z Nowego Sącza donoszą, 

iż w czasie ostatniego dnia targowego puszczono 
tam w obieg znaczną Ilość fałszywych monet 
dwuzłotowycl), W związku z tem komisji udało 
się wykryć całą fabryczkę fałszywych monet i 
zaaresztować kilka osób. Śledztwo w toku. Szew 
góły jak dotąd trzymane są w tajemnicy. 

czynu, ale z zamilomanle do gry. wzmaga­
jąc ich potrzeby, stało się powodem przed­
sięwziętych kroków. Oregory w roku 1924 
ułożył i podpisał notę do Rosji, a ona przy­
śpieszyła upadek gabinetu Macdonalda w 
związku z listem Ztnowjewa. O‘Mally jest 
także znanym dyplomatą w angielskim urzę 
dzie spraw zewnętrznych i przeprowadził w 
Hankau układ z chińskim ministrem Tscheng 
Maxse jest drugim podsekretarzem urzędu 
spraw zewntęrznych.

Chociaż ten skandal nabrał wielkiego 
rozgłosu, dokładano wszelkich starań aby 
zataić jego prawdziwe powody. Przyczyn? 
śledztwa byl zarzut czyniony Oregory‘emu, 
że znaną notę do Rosji wysiał dlatego, aby 
w możności przeprowadzenia większych 
spekulacji z dewizami, które miały pokryć 
straty spowodowane gr? pani Dynę, 

rzy dowodzili, że ziemia jest plaska jak 
stół, mieliśmy ,,królów" Benjaminów, któ­
rym sądy dowiodły prowadzenie życia nie­
moralnego, mieliśmy ewangelistki McPher- 
sotiowc i dziesiątki innych. A chociaż wła­
dzę prawie w każdym wypadku zdemasko 
wały szarlatanów, powstają sekty i kulty no­
we, które nie mogą uskarżać się na brak 
słuchaczów, ponieważ, jak powiedział swe­
go czasu Barnum, w kraju tym głupcy rodzą 
się w każdą minutę.

Ostatnio donoszą depeszę o wykryciu 
dwóch nowych „kultów" religijnych w 
dwóch odglcglych od siebie miastach ame­
rykańskich.

Jeden z nich pojawił się w mieście Sault 
St. Marie, Mich. Jest nim jakiś Charles E. 
Smith, nazywany, przez swe zwolenniczki 
..bratem" który jest organizatorem „Domu 
Bożego". Aresztowano go w piątek, 3 lute­
go, zanim zdołał uciec do Kanady.

Człowiek ten usprawiedliwia swoje po­
stępki i swe doktryny twierdzeniem, że wszy 
stko, co czyni lub naucza, czyni z rozkazu 
Boga, który objawił się mu i piętnastu jego 
„apostołom".

Drugim jest niejaki Swami Yogannada, 
Hindus, który także ma religję swego wyna­
lazku.

Rełigje obu zasądzają się na niemoral- 
ilości, to też mężowie kobiet obałamuco- 
nych podnieśli wrzawę okrutną przeciw o- 
bu szarlatanom.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Sprawozdanie od 16 lutego do 29 lutego 1928 r.

URODZINY:

SYNA: rzeźnik Stanisław Przybysz; robotnik 
Jan Wesołowski; piekarz Gracjan Marjan Dą­
browski; niezamężna pokojowa A. P.; robotnik 
Michał Lemański; poin. warsztatów Michał Ja­
błoński; robotnik Stanisław Głowacki; robotnik 
Julian Bartkowski; robotnik Feliks Wałkowski; 
ślusarz Jan Alaszudzlński.

CÓRKI’: urzędnik magistratu Mieczysław 
Zygmunt Szczepkowski; niezamężna służąca W. 
J.; niezamężna ekspedientka St. P,; starszy ko­
misarz kontroli skarbowej Władysław Daniel; ro 
botnlk Jan Boclial; niezamężna pokojowa A. P.; 
robotnik Bolesław Polarski; robotnik Antoni Cier­
pisz; robotnik Walenty Kamiński; pom. dozorca 
więzienia Stanisław Lesiewicz; robotnik Stani­
sław Szczepaniak; listowy Józef Frąckowiak.

ZAPOWIEDZI:

1) ogniomistrz zawodowy Konstanty" Jan 
Schritzman 1 p. Pctroncla Ghiszakówna oboje z 
Inowrocławia.

ŚLUBY:

Rzeżnik Stanisław Boguszyńskl; t p. Włady­
sława Kilichowska oboje z Inowrocławia; ślusarz 
Czesław Dulka i p. Leokadia Sobecka oboje z 
Inowrocławia; wdowiec robotnik Wojciech Wi­
śniewski i wdowa Marjanna Wojdylakowa z do 
mu Stawska oboje z Inowrocławia; szewc Józef 
Leon Jętka i p. Helena Puła^zewska oboje z Ino­
wrocławia; robotnik Stanisław1 Schiffer i p. Wero 
nlka Krajnlakówna oboje z Inowrocławia; pom. 
piekarski Leon Blrończ 1 wdowa Zofia Wojtko- 
wlakowa z domu Kozłowska oboje z Inowrocła­
wia; robotnik Stanisław Starobrat I p. Marta 
Jankowlakówna oboje z Inowrocławia; szewc Jó­
zef Błeszyński l p. Wiktoria Bochówna oboje c 
Inowrocławia; ślusarz Czesław Szczeszak z Sksl 
mierzyć I p. Helena Wochna z Inowrocławia; kra­
wiec Jan Klonowski I p. Stanisława Lewandow­
ska oboje z Inowrocławia; ślusarz szofer Alcksan 
der Leśniewski | p. Rozalja Makowiecka oboje z 
Inowrocławia; robotnik Ludwik Grabowski I p. 
Zofia Mnndewska obojo z Inowrocławia,

ŚMIERĆ:
Wdowa Emil) a opierała z dom# Strażewska* 

W lat * Inowrocławia; żotm robotnika Józebi 
Szymkowska z domu Olelnikówoa 73 lata * Ino* 
wroolawia; żona robotnika Marianna Nowicka « 
domu Kwiatkowska 43 lata z Inowrocławia; wdo 
wa Zofia Ś1 Iwańska 1 domu Zawadzka 33 lat z f* 
nowrocławla; robotnik Jan Modrzejewski 53 latu 
z Skulmlerowfcj Zbigniew Franciszek Stefański 2 
Inowrocławia 14 dni; wdowa Marjanna Czajkow­
ska z domu Ejankowska z Inowrocławia 79 laf 
1 3 miesiące; rolnik Walenty Wiśniewski 44 lata 
z Parchanla; robotnik Mikołaj Borowski 73 lata 4 
Inowrocławia; handlarz starzyzny Wojciech Wiś­
niewski 51 lat z Inowrocławia; Pelagja Jędrzej 
czakówna 8 tygodni z Inowrocławia; wdowiec ro 
botnlk Wawrzyn tSachowskl 86 lal z Inowrocła­
wia; Władysław Przybysz 7 godzin 2 Inowrocta 
wla; żona górnika Agnieszka HerteJowa 2 domui 
świerczówna 50 lat z Inowrocławia; wdowa An­
na Zlenklcwiczowa z domu Hartman 80 lar z I 
nowroclawla; Gertruda Hetmanlakówna 3 lata a 
Inowrocławia; wdowiec robotnik Marclr. Mikoła­
jewski 77 lat z Tuczna; robotnik Franciszek (lą 
slorowski 50 lat z Inowrocławia; żona robotniku. 
Wiktoria Matuszakowa 2 domu Gozdccka 31 lat z 
Batkowa.

Radjo
PROGRAM NA WTOREK, DNIA 6-go MARCA. 

POZNAŃ.
13.15—14.15 Koncert gramafonowy. Płyty t. 

magazynu St. Pełczyńskiego Poznań 27 Grudnia L 
14.00 W przerwie koncertowej notowania giełdy 
pieniężnej; 17.20—17.45 21-sza lekcja języka ang- 
— wyki. dr. Arend lektor Uniwersytetu Poznańsk. 
17.45-19.00 Transmisja koncertu Polskiego Radj.u 
z Warszawy; 19.00—19.15 Nadprogram — wygi. 
p. Janusz Warnecki, tarysta Teatru Polskiego, -• 
19.20 Halevy: Żydówka, opera w pięciu aktach. — 
(Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu). 
WARSZAWA.

1200 Sygnał czasu, komunikat lolniczo • meta 
orologiczny. hejnał z Wieży Marjackiej w Krakoi 
wic oraz nadprogram: 15.00—15.20 Komunikaty, 
meteorologiczny, i gospodarczy orai nadprogram: 
15.20—16.0 Przerwa; 16.00—16.25 Odczyt 16.25- 
16,40 Nadprogram i komunikaty; 16.40—17.05 Od­
czyt o śp pułk. Leopoldzie Lisie-Kuli — wygłosi 
W|ad. Ciepielowski.; 17.05—17.20 Odczyt pt: Bocz 
na antena, -- o najnowszych zdarzeniach w naucu 
i technice — wygłosi p. Bruno Winawer; 17.45- 
18.45 Koncert kameralny; 18.45—18.55 Rozmaitości
18.55— 19.05 Przerwa; 19.05—19.15 Komunikat rol­
niczy oraz trausmisja z Krakowa notować giełdj 
zbożowej i krakowskiej; 19.20 Transmisja z Opery 
Poznańskiej; 22.00-22.05 Sygnał czasu i komuni­
kat lolniczo . meteorologiczny; 22 05—22.20 Komtv 
nikaty PAT.; 22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram; 22.30— 23.30 Transmi­
sja muzyki tanecznej
KRAKÓW.

15.00—15.20 Trausmisja komunikatów: meteo­
rologicznego oraz gospodarczego; 16.40—17.05 Od 
czyt pt: Szkolnictwo w okręgu Kuralorjum Kra­
kowskiego — wygłosi dr. T. Kupczyński. Kurator 
Okręgu Szkolnego; 17.45—18.45 Transmisja z War 
szawy; 19.05_l9.15 Transmisja komunikatu rolni­
czego; 19.20 Transmisja z Poznania opery Halevy ' 
ego: Żydówka; 22.00-22-30 Transmisja komunika 
tów z Warszawy; 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji: Pavillon — w wykonatiiui 
orkiestry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

KATOWICE.
16.20—16.40 Komunikaty Polskiego Zwięzktn 

Zrzesz. Oosp. Woj. Śląsk, -16.40-17.05 Odczyt: 
|)od lyl.: Podstawy gospodarcze naszej niepodleg­
łości — wygłosi dr. W. Ormickł, asystent Uniwer 
syletu Jag.; 17.05—17.20 Komunikat Wydziału O- 
świecenia Publicznego Woj. Śląsk., 17.20—17.45- 
Wykład historji Polski; 17.45—18,45 Koncert pa 
południowy z Warszawy; 18 45- 18-55 Rozmaitości.
18.55— 19.10 Komunikat harcerski; 19.20—22,00 — 
Transmisja opery z Poznania; 22.09—2230 Sygnał? 
czasu i komunikaty: PAT. i sportowy; 22.30—23.30! 
Muzyka lekka.
WILNO.

16.40-16.55 Chwilka litewska; 16.55—17.20 -*• 
Audycja: Dzieci dla dzieci; podwieczorek; Wyko­
nawcy dzieci od lał 5 do 9; 17.20—17.45 Gruźlica 
niemowląt i dzieci przedszkolnych oraz walka l 
nią — odczyt z dzia: Higjena, — wygłosi dr. Sta­
nisław Bagiński; 17.45—18.50 Koncert popołudnio 
wy orkiestry pod dyr. pro!. Aleksandra Kontoro- 
wieża; 18.50—19.15 Gazetka radjowa. sygnał ezaso 
i rozmaitości; 19.20 Transmisja z Poznania: open 
L. Halevy: Żydówka; 22.00 Komunikat PAT.; —- 
22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej 1 Wars» 
wy.—

Wesoły kącik
WŁAŚNIE NA ODWRÓT—

— Kiedy zobaczysz ładną osóbkę zapoulTniBfs 
żeś żonaty!

— Przeciwnie! Zaraz mf się ło przypomina..

RACJA MŁODEJ PaNI DOMU.

MĄŻ: — Wiesz kochanie z temi ciasteczkami: 
które upiekłaś jest coś w nieporządku. Tak ótIw 
nie smakująl

ŻONKA: — Iinaginncja! W książce kuchar­
skiej napisane, źo smakuje znakomicie.


